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wykonał
półroczne z^fefa

Do końca bm. 800 f y s 
dodatkowych ton

KATOWICE (PAP)
27 bm. w południe — na trzy 

dni przed terminem — prze­
mysł węglowy wykonał pół­
roczny płan wydobycia węgla. 
Według przypuszczalnych ob­
liczeń do końca półrocza gór­
nicy dadzą dodatkowo około 
800 tysięcy ton węgla. Jedno­
cześnie z wykonaniem zadań 
pierwszych 6 miesięcy w dzie­
dzinie wydobycia, górnictwo 
nasze wykonało plan wydaj­
ności półrocza w 103,2 proc.

Wysiłki w minionych mie­
siącach Min. Górnictwa i Ener 
getyki aby drogą mechanizacji, 
lepszej organizacji pracy oraz 
zastosowania bodźców ekono­
micznych —, zwiększyć wydo-
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bycie przyniosły obecnie
pierwsze rezultaty. Mimo, iż 
górnicy w pierwszym półroczu 
roku ub. przepracowali 6 nie­
dziel. a w bież, roku tylko 3 
niedziele, to jednak wydajność 
wzrosła aż 44 kg na roboczo- 
dniówkę, a wydobycie dzienne 
w dniu powszednim podniosło 
się prawie o 11 tys. ton — w 
porównaniu z tym samym o- 
kresem w 1957 roku. Również 
nadwyżka wydobycia uzyska­
na w tym półroczu będzie o 
około 200 tys. ton wyższa, niż 
w półroczu ubiegłym.

Melduje kopalnia „Konin"
KONIN (PAP)
27 bm. górnicy kopalni wę­

gla brunatnego „Konin” za­
meldowali o przedterminow ym 
wykonaniu planowych zadań 
wydobywczych I półrocza br.

Do końca bież, miesiąca za­
łoga konińska wydobędzie do­
datkowo około 10 tys. ton wę­
gla brunatnego.

Rok XIV Wydanie A oznań, sobota 28 VI 1958 Nr 152 (4481)

Wicemin. Dembińska na sesH R.N. m. Poznania

Budowa nowych szkół 
sprawą nadal pilną

(Inf. wł.)
Pod przewodnictwem radne 

go Mariana Paluchowskiego 
odbyła się wczoraj III sesja 
Rady Narodowej m. Poznania, 
poświęcona omówieniu zagad­
nień oświaty, jej potrzeb w 
najbliższych latach. W posie­
dzeniu Rady uczestniczyła wi­
ceminister oświaty I. Dembin 
ska.

Delegacje rządowe ZSRR i NRD w Wielkonolsce Referat zasadniczy wygłosił
przewodniczący Prezydium

nictwie poznańskim jest szcze 
golnie trudna. Są szkoły, w 
których na jedną izbę lekcyj­
ną wypada aż 90—117 ucz­
niów. Sytuacja ta może mec 
jeszcze pogorszeniu, gdyż bu­
dowa nowych szkół nie nadą­
ża za przyrostem dzieci w A’ie 
ku szkolnym. Wyjście — co po 
twierdzali niemal wszyscy dy 
skutanci — jest tylko jedno: 
trzeba budować więcej szkół. 
W realizacji tego postulatu 
napotyka się jednak na od' 
dawna istniejącą przeszkodę, 
którą określa się magicznym 
słowem — kredyty.

Franciszek Frąckowiak. Selm 
rak tery zował on sytuację 
przedszkoli, szkół podstawo­
wych i średnich w Poznaniu 
Zarówno z referatu jak i k^re 
feratu, wygłoszonego przez 
przewodniczącego Komisji O- 
światy — radnego Patelkę — 
wynika, że sytuacja w szkoł-

tek po południu do Racotu w pow. kościańskim.

W pierwszym

W.nistrem

nia. roboczego spotkania
To-

polskim obyczajem, powitali ra­
dziecką delegację Chlebem i solą.

ny chór. 
Horyński, 
waniaeh 
wzorową

Wzdluż szosy wjazdowej, szeregi 
dzieci z wiązankami kwiatów. Ma­
ła Bożenka Wojtkowiak wygłosiła 
wiersz powitalny. Śpiewał szkol-

Fot. „Głos”

gował „mistrz ceremonii1

Przewodniczący Tomasz 
oprowadził po zabudo- 
spółdzielni, pokazując 

hodowlę świń, świetnie

maszewski. Po lekkim treningu 
(kłus, galop itp.), nastąpił naj­
ważniejszy moment — skoki przez 
przeszkody. O zmierzchu powrót.

bratnich krajów
(Iruf. wł.)
Jak już podawaliśmy, w Wi clkopolsce gości minister rol­

nictwa ZSRR — W. W’ Macki ewicz wraz z towarzyszącymi 
mu osobami. Rządowa delegacja radziecka przybyła w czwar-

Radni wskazali jednak na 
pewne możliwości wygospoda­
rowania dodatkowych środ­
ków. Ponieważ problem ten 
wymaga szczegółowego rozwa 
żenią zajmiemy się nim od­
dzielnie.

Gości podejmował dyrektor 
racockiej Stadniny Koni' — 
Kurowski. Po wstępnych po­
witaniach nastąpiło zwiedze­
nie stadniny.

Gości radzieckich najbardziej in 
teresowały sposoby treningu mło­
dych ogierów. Specjalnymi po- 
wózkami o różnorodnych zaprzę­
gach (od pary koni począwszy, a 
na pięciokonee skończywszy), go­
ście udali się do wychowalni źre­
baków, a następnie do ujeżdżal­
ni. Pokazem dwukółek, tzw. su­
lek, zaprzężonych w 3-latki dyry-

Program piątkowy przewi­
dywał: zwiedzanie spółdzielni
produkcyjnej, 
Przetwórni w 
raz polowanie 

Spółdzielcy w

POM, PGR, 
Pudliszkach o- 
w Raszkowie. 
Karczewie, staro-

Przed centralnymi uroczystościami „Dni Morza

Majwiększa po wojnie parada morska 
— wizyta okrętów ZSRR i NRD

Rybacy obchodzili swoje święto
GDAŃSK (PAP)
Kulminacyjnym punktem ob 

chodu Dni Morza będzie 29 
bm. Święto Marynarki Wo­
jennej.

Głównym punktem święta 
będzie największa po wyzwo­
leniu parada morska okrętów 
marynarki wojennej, w której 
weźmie udział. 51 jednostek 
bojowych.

W przededniu święta, 28 bm. 
przybędą do Gdyni okręty 
marynarki wojennej ZSRR i 
okręty NRD.

Rybacy morscy obchodzili 27 
bm. swe święto — „Dzień Ry­
baka", który stał się okazją do 
oceny osiągnięć, trudności i 
dalszych perspektyw rybo­
łówstwa i przemysłu rybnego.

W Gdyni na uroczystej aka­
demii rybackiej z udzńałem 
kilkuset przedstawicieli załóg

14 przedsiębiorstw połowo­
wych i zakładów przetwórstwa 
rybnego, dokonano oceny ak­
tualnej sytuacji w rybołów­
stwie morskim. Przodujący 
pracownicy udekorowani zo­
stali odznaczeniami państwo­
wymi.

W godzinach wieczornych w 
Domu Marynarza w Gdyni od­
było się, spotkanie aktywu ry­
backiego z wiceministrem że­
glugi i gospodarki wodnej — 
Jerzym Tomorowiczem. Spot­
kanie to upłynęło na przyja­
cielskiej wymianie zdań i w 
bardzo serdecznej atmosferze.

Katasłrofa tankowca
odrzutowego

15 osób zabitych
NOWY JORK (PAP)

W piątek rano w pobliżu lotni­
ska Westever w stanie Massachu­
setts (USA) spad! na ziemę tanko­
wiec odrzutowy, na którego po­
kładzie znajdowało się 8 pasaże­
rów i 7 osób załogi. Wszyscy po­
nieśli śmierć. Samolot należał do 
grupy 4 tankowców odrzutowych, 
które miały pobić rekord szybko­
ści na trasie Nowy Jork — Londyn. 
Wśród pasażerów rozbitej maszy­
ny znajdowało się kilku dzienni­
karzy.

Dz*iś wybory
miss Europy

LONDYN (PAP)
W dniu dzisiejszym w Istambule 

(Turcja) odbędą się wybory miss 
Europy.

Najprzystojniejsze kobiety z 17 
krajów europejskich zaprezentują 
Walory swojej urody, ubiegając się 
o palmę pierwszeństwa. Wśród 
kandydatek na miss Europy znaj­
duje się nasza reprezentantka — 
Alicja Bobrowska.

Perspektywy zatrudnienia 
tegorocznych absolwentów

WARSZAWA (PAP)
W tym roku ponad 80 tys. absol­

wentów opuszcza wyższe uczelnie, 
średnie i zasadnicze szkoły zawo­
dowe oraz licea ogólnokształcące. 
O perspektywach zatrudnienia ich 
poinformował dziennikarzy wice­
minister pracy i opieki społecznej 
— T. Kochanowicz.

Około 60 tys. młodzieży, która 
ukończyła obecnie studia wyższe i 
szkoły średnie, powinno znaleźć 
prace w miastach. Stosunkowo ła­
two będzie uzyskać zatrudnienie 
tym, którzy ukończyli szkoły rolni­
cze. Tąk jak w roku ub. najwię­
ksze z tym kłopoty będą mieli ab­
solwenci geologii, niektórych wy­
działów szkół ekonomicznych, 
dziennikarstwa, budownictwa wod 
nego oraz w pewnej mierze plasty­
cy i historycy sztuki.

Przewiduje się, że nowe zasady 
dotyczące wstępnego stażu pracy 
spowodują większe zainteresowa­
nie absolwentami ze strony orzed- 
siębiorstw i instytucji. Mimo po­
ważnych ograniczeń w przyjmowa 
niu do pracy w administracji pań­
stwowej, rady narodowe mają za­
lecenie angażowania od 1 lipca br. 
absolwentów wydziałów prawnych 
oraz absolwentów wyższych i śred­
nich szkół ekonomicznych. Chodzi 
bowiem o podniesienie poziomu 
kwalifikacji administracji tereno­
wej, która rozszerza obecnie zakres
kompetencji działania. Wiele
miejsc wolnych czeka na przy­
szłych pracowników administracji 
na Ziemiach Zachodnich. Wiele
przedsiębiotstw, których obo-
wiązuje obecnie zakaz angażowa­
nia nowych pracowników, może
podpisywać umowy wstępny
staż pracy z absolwentami szkół 
wyższych i zawodowych. Terminy 
przyjęć do pracy będą jednak póź­
niejsze.

dniu swego po­
bytu w naszym 
’ województwie, 
rządowa aelega 
cja ZSRR z mi-

Na marginesie warto zau­
ważyć, że wczorajsza sesja by­
ła chyba jedną z najbardziej 
ożywionych. W dyskusji zabra 
ło głos 17 osób. Wiceminister 
Dembińska poświęciła swoje 
przemówienie głównie dworn 
problemom: wychowaniu dzie 
ci i uwzględnieniu potrzeb
szkolnictwa w
spektywicznych.

planach per- 
S twierdziła

utrzymaną oborę, maszyny rolni­
cze. Minister Mackiewicz intereso­
wał się specjalnie warsztatem na­
prawczym, gdzie uciął sobie dłuż­
szą pogawędkę z majstrem Wła­
dysławem Skubelem, składając 
mu przy okazji imieninowe życze^

w świetlicy padały cyfry o osią­
gnięciach karczewskiej spółdziel­
ni. Goście z żywym zainteresowa­
niem zadawali pytania, dotyczące 
podziału dochodu ogólnego (2 min. 
zł), dniówki obrachunkowej, wy- 
noszącej 30,— zł i 5 kg zboża, wy­
sokości sum inwestycyjnych itp.

W kościańskim POM-ie na­
stąpiło spotkanie trzech mini­
strów. Zaledwie dyrektor 
POM Kankowski, rozpoczął 
informować gości radzieckich 
o pracy przedsiębiorstwa, gdy 
nadjechał minister rolnictwa
i leśnictwa NRD H. Rei-
chelt, w towarzystwie min. 
Ocha-ba. Wśród osób towarzy­
szących znajdowali się m. in-: 
przewodniczący Prezyd. WRN 
— Fr. Szczerbal i I sekretarz 
KW PZPR — W. Kraśko.

Po raz pierwszy załoga kościań­
skiego POM podejmowała tak zna 
komitych gości, którzy intereso­
wali się przede wszystkim zakre­
sem usług POM, organizacją pra­
cy, rentownością przedsiębior­
stwa, problemem redukcji, admi­
nistracji itp. Po zwiedzeniu war­
sztatów, delegacja ruszyła w dal­
szą drogę. Nieprzewidziana w 
harmonogramie dnia wizyta w 
Stacji Aklimatyzacji i Hodowli Ro 
ślin w Borowie. Piękne szklarnie 
(specjalność goździki), hodowla nu
trii i uprawa roślin 
to wszystko podobało

Ostatnia wizyta

oleistych — 
się gościom.

przed po-
łudniem odbyła się w PGR 
Gołębin w zespole Głuchowo. 
Serdeczne powitania, informa 
cje, zwiedzanie gospodarstwa, 
z doskonale zapowiadającą się 
hodowlą bydła oraz trening 
koni sportowych.

W czasie obiadu w Racocie, kie­
rownicy delegacji wygłosili toa­
sty. Minister Ochab stwierdzając,
że Racot ma po raz 
kazję gościć trzech 
wyraził zadowolenie 
tecznego spotkania, ’

; pierwszy o- 
ministrów — 
z tak poży- 

które obfito-
wało w wiele spostrzeżeń, co przy 
czynić się może do jeszcze więk­
szego zacieśnienia wzajemnej 
współpracy. Życzenia w tym wzglę 
dzie wyrazili jednomyślnie w swo-
ich toastach: minister Mackie-
wicz oraz minister Reichelt.

Po wpisaniu pochlebnych u- 
wag w księdze pamiątkowej 
racockiej Stadniny Koni, na­
stąpił wyjazd delegacji do po­
wiatu gostyńskiego. Na grani­
cy powitał gości przewodni­
czący Prezydium PRN — W. 
Oźminkowski. W towarzystwie 
gospodarzy Ziemi Gostyńskiej 
delegacje rządowe udały się 
do Przetwórni Owoców i Wa­
rzyw w Pudliszkach, gdzie za 
poznały się ze specyfiką pro­
dukcji tego zakładu. Około go­
dziny 18 nastąpił wyjazd do 
Raszkowa w pow. krotoszyń­
skim na wieczorne polowanie. 
W sobotę trzej ministrowie
wraz z 
sobami
wa-

towarzyszącymi im o- 
udadzą się do Krako-

Maria KEMPARA

Mackiewiczem 
na czele, zwie­
dziła między in 
nymi Instytut 
Hodowli Roślin 
w • Janikowie 
Stąd goście ra­
dzieccy udali 
się do Kórnika. 
Na zdjęciu: mi 
nister W. Mac­
kiewicz w oto­
czeniu osób to­
warzyszących.

Przeliczanie 1.200 tys. rent
zostało zakończone

Jak będą wypłacane nowe renty?
WARSZAWA (PAP)
Jak informuje Ministerstwo Pra 

cy i Opieki Społecznej, dzięki o- 
fiarnej pracy pracowników wy­
działów rent i pomocy społecznej 
prezydiów raa narodowych, akcja 
przeliczania około 1.200 tys. rent 
została już w zasadzie zakończona. 
Wszyscy renciści niepracujący 
oraz zgłoszeni przez zakłady pra-

cy pracownicy, przechodzący od

„BATORY” ZNÓW W GDYNI 
KOMPLET PASAŻERÓW —

SREBRNE GODY

I znów przed Dworcem Mor­
skim w porcie gdyńskim zebrały 
się tysięczne tłumy, aby powitać 
wracający z kolejnego rejsu do 
Kanady, motorowiec „Batory”. 
Przywiózł on do kraju 821 pasaże­
rów, w tym m. in.: uczestników 7 
grup wycieczkowych „Polonii" a- 
merykańskiej ©raz 19 repatrian­
tów. W czasie rejsu odbyła się na 
statku miła, niezwykła uroczy­
stość. Oto małżeństwo — Maria i 
Zygmunt Olesińscy, uczestnicy wy 
cieczki „Polonii”, obchodzili — 
srebrne gody. Jubilaci otrzymali 
od załogi piękną laurkę z życze­
niami, a orkiestra statkowa umi­
lała uroczystość...

lipca br. na emeryturę, mają jeż 
przygotowane decyzje o przyzna­
niu im podwyższonych rent.

Przeliczenie wszystkich rent prze 
prowadzane obecnie na podstawie 
ustawy o zmianie przepisów' o ren 
tach i zaopatrzeniach należy do 
najpoważniejszych operacji w tej 
dziedzinie, dokonanych w Polsce 
na przestrzeni ostatnich 20 lat. Pra 
cownicy wydziałów rent i pomocy 
społecznej wykazali w czasie tej 
akcji dużo poświęcenia, pracując 
zarówno w dni powszednie jak i 
w niedzielę po kilkanaście godzin 
na dobę.

Nowe renty wypłacane będą, jak 
dotychczas, przez pocztę w sześciu 
terminach: 5, 10. 15, 20, 25 i 30 każ­
dego miesiąca. Tak więc ostatnim 
terminem wypłaty nowrej renty po­
winien być 30 lipca br. Na kilka 
dni przed terminem wypłaty każdy 
rencista otrzyma zawiadomienie o 
wysokości przyznanego mu no­
wego zaopatrzenia. Jeśli otrzymu­
jący zawiadomienie stwierdzi, że 
ma prawo do wyższej renty niż mu 
przyznano, może wtedy zgłosić re­
klamację do wydziału rent i pomo­
cy społecznej. Wcześniejsze zwra­
canie się do wj'działów rent o in­
formacje w tych sprawach jest 
więc niecelowe.

Według przewidywań Minister­
stwa, pełnej oceny realizacji usta­
wy o zmianie przepisów o rentach 
i zaopatrzeniach można będzie do­
konać dopiero pod koniec III kwar 
talu br.

Z

NARADA OŚWIATOWA 
DZIAŁACZY LUDOWYCH

inicjatywy zarządu głównego
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej 
odbyła się w Warszawie narada 
działaczy oświatowych, poświęco­
na zagadnieniom programów i me 
tod nauczania oraz wychowania w 
uniwersytetach ludowych, organi­
zowanych przez TWP. W naradzie 
wzięli również udział przedstawi­
ciele: sejmowej Komisji Oświaty, 
KC PZPR, ministerstw kultury i 
sztuki oraz szkolnictwa wyższego 
i związków zawodowych.

POSIEDZENIE
RADY GŁÓWNEJ NOT

27 
wie

bm. odbyło 
posiedzenie

NOT. Poświęcone 
przedyskutowaniu

się w Warsza- 
Rady Głównej 
ono było m. in. 

programu pla-
nowanej działalności Naczelnej Or 
ganizacji Technicznej w okresie 
najbliższych 2 lat i omówieniu 
wynikających z tego szeregu pro­
blemów, dotyczących inteligencji 
technicznej.

Minister Obrony Narodowej 
udał się na inspekcję

WARSZAWA (PAP)
Jak już informowaliśmy, od 

kilku dni odbywają się na te­
renie kraju doroczne _ letnie 
ćwiczenia wojsk. Uczestniczą 
w nich oddziały wojsk lądo­
wych oraz lotnictwa.

26 bm. w godzinach poran­
nych minister obrony narodo­
wej gen. broni Marian Spy­
chalski udał się samolotem 
odrzutowym na inspekcję ć wi­
czących wojsk lotniczy :h. 
Start dwuosobowego samolotu 
myśliwskiego nastąpił z woj­
skowego lotniska Rabice w 
Warszawie. W przedniej kabi­
nie samolotu zasiadł dowódca 
wojsk lotniczych i OPL OK 
gen. bryg. Jan Frey-Bielecki, 
który pilotował maszynę wio­
zącą ministra.

Samolot wystartował z lot­
niska w kierunku północno- 
zachodnim. i

m. in. że jeśli całe społeczeń­
stwo nie zajmie się sprawą 
wychowania młodego pokole­
nia, to nie nastąpi poprawa w 
dziedzinie oświaty. Sami nau­
czyciele cudów nie zdziałają. 
Architekci i urbaniści, planu­
jąc rozbudowę miast powinni 
także w końcu przypomnieć 
sobie — stwierdziła wicemin. 
Dembińska — że w nowo-budo- 
wanych blokach zamieszkają 
nie tylko robotnicy ale również 
ich dzieci, które potrzebują 
przedszkoli, szkół i placów za 
baw. Niestety, ten ostatni po­
stulat jest niemalże zupełnie 
pomijany przez naszych piani 
stów — architektów.

Uchwała podjęta przez Ra­
dę zobowiązuje Prezydium 1 
jego komórki organizacyjne do 
zrealizowania szeregu wnio­
sków zmierzających do poprą 
wy sytuacji w szkolnictwie po 
znańskim.

Na wczorajszej sesji radni 
wysłuchali ponadto* informacji 
o bieżących pracach Prezy* 
dium oraz podjęli uchwałę w 
sprawie zwiększenia docho­
dów i wydatków z ponadpla­
nowych wpływów z podatku 
miejskiego, (mh)

siYSomm 
mzosm 
ŚN/A TA

Przy niezbyt sprzyjających wa­
runkach atmosferycznych rozegra
no 
cję 
sie 
do

w czwartek szóstą konkuren- 
— przelot o wyznaczonej tra- 
Leszno — Inowrocław i dalej, 
której wystartowało 58 pito-

tów.
Konkurencję tę w klasie otwar­

tej wygrał Goodhart (Wielka Bry 
tania), który uzyskał odległość 
290 km, zdobywając 1.000 pkt. — 
przed Deane-Drummond (Wielka 
Brytania) — 206 km — 980 pkt. 
Trzecim 1 czwartym miejscem po­
dzielili się dwaj reprezentanci 
Czechosłowacji — Kumpost i Ma- 
recek. Uzyskali oni 202 km — 967 
pkt. Polacy w tej klasie zajęli 
miejsca: Makula — 10 — 180 km 
— 861 pkt., Gozelak — 16 — 178 
km — 852 pkt.

W klasie standard zwycięstwo
odniósł Huth (NRF)
1.000 pkt.

Drugie miejsce — 
Brytania) — 183 km

— 191 km —

Goodhart (W. 
— 958 pkt.

Na trzecim do piątego miejsca 
uplasowali się: Wills (W. Bryla- 
n.ia), Horma (Finlandia) i Witek 
(Polska).

Zawodnicy ci uzyskali równą od 
ległość — 179 km i zdobyli 937 
punktów.

Drugi przedstawiciel Polski — J. 
Wojnar, zajął 9 miejsce — 162 km, 
848 punktów.

A oto klasyfikacja ogólna po 
sześciu konkurencjach: klasa o- 
twarta — 1. Haase (NRF) — 5.651
pkt., 2. Goothart 
nia) — 5.172 pkt., 
— 5.124 pkt.

Polacy: Makula

(Wielka Bryta-
3. Mestan (CSR)

zajął 5 miejsce
— 5.066 pkt., Gozelak — 14 miej­
sce — 4.016 pkt.

Klasa standard:

Przodownictwo nadal utrzymuje
reprezentant Polski Witek
5.232 pkt., przed Perssonem (Szwe 
cja) — 5.086 pkt. i Huthem (NRF) 
— 5.021 pkt. Drugi, Polak, J. Woj­
nar. uplasował się na 6 miejscu — 
4.553 pkt.

W dniu wczorajszym, ze wzglę­
du na niekorzystne warunki at­
mosferyczne, nie rozegrano żadnej 
konkurencji.

M. RYDLEWICZ



BAZA' RAKIETOWA KATO W NRF

W Japonii 
umacnia się

Hammarskjoeld nie widzi potrzeby 
wysiania sil policyjnych ONZ do Libanu

NOWY JORK (PAP)
Po powrocie do Nowego 

ONZ Dag Hammarskjoelda z
Jorku sekretarza generalnego 
Libanu, w kołach ONZ, zapa-

zbiorową lub 
pomoc „narody

indywidualną 
zaprzyjaźnione

■p remier japoński — Nobusuke 
Kiszi, wyszedł zwycięsko z 

próby wyborów, mimo że w okre­
sie przedwyborczym polityka jego 
była ostro krytykowana zarówno 
przez opozycję jak i przez poszcze­
gólne frakcje rządzącej partii libe­
ralno - demokratycznej. W tych 
dniach objął on ponownie stanowi­
sko premiera Japonii, a w nowym 
rządzie nje ma ani jednego spo­
śród najgroźniejszych rywali Ki­
szi. Premier został więc — przynaj­
mniej na razie — panem sytuacji 
w Japonii i jak wynika z jego pro­
gramu, zamierza rządzić bardzo 
autorytatywnie.

W swoim programie Kiszi zapo­
wiada zacieśnienie współpracy z 
Zachodem, a zwłaszcza ze Stanami
Zjednoczonymi piętnuje jako
„nierealną politykę socjalistów, 
domagających się neutralizacji Ja­
ponii. Na razie wprawdzie nie prze 
widuje się zmiany artykułu kon­
stytucji japońskiej, zakazującego 
odbudowy armii japońskiej — nie 
ma zresztą ku temu odpowiednich 
warunków, gdyż partia rządząca 
nie uzyskała niezbędnej dla takiej 
zmiany większości dwóch trzecich 
mandatów w parlamencie. Jednak­
że wzmożone prześladowanie dzia­
łaczy japońskiego ruchu pokoju 
świadczy, że premier Kiszi będzie 
się stanowczo przeciwstawiał wszel 
kiej antymilitarystycznej działalno 
ści społeczeństwa japońskiego. 
Przewiduje się nawet, że będzie on 
usiłował przeforsować wniosek o 
wyposażenie armii japońskiej w 
broń atomową, jeżeli armia ta zo­
stanie odbudowana.

Premier Kiszi zamierza prowa­
dzić politykę zacieśnienia stosun­
ków z krajami Azji południowo- 
wschodniej, pragnąc w ten sposób 
rozszerzyć japońską „strefę wpły­
wów” w tym rejonie, a jedno­
cześnie pozyskać dla Japonii nowe 
rynki zbytu.

(Niedawno rząd japoński zawarł 
układ handlowy z Australią. Japo- ! 
nia żywo interesuje się złożami i 

naftowymi na Bliskim Wschodzie. { 
Prowadzone są rozmowy z krajami I 
arabskimi w sprawie ewentualnej I 
eksploatacji tych złóż.

W stosunku do Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, Kiszi nadal upiera 
się przy stanowisku nieuznawania 
jej rządu. Nie ma również wielkiej 
nadziei, aby w najbliższej przy- , 
szłości mogło dojść do poprawy L 
stosunków handlowych między Chi I 
nami a Japonią, mimo że bardzo Ij 
się tego domagają japońskie koła |l 
gospodarcze.

Wszystko to wskazuje, że Nobu- I 
sukę Kiszi obrał kurs zdecydowa- || 
nie reakcyjny, odgradzając się od | 
tych działaczy swej partii, którzy il 
domagają się uniezależnienia Japo- I 
nij od Zachodu.

Nobusuke Kiszi wygrał wybory 
przede wszystkim dlatego, że sy­
tuacja gospodarcza Japonii, mimo 
chronicznej klęski bezrobocia i | 
bezsprzecznie dotkliwych skutków [| 
recesji amerykańskiej, jest wyjąt­
kowo pomyślna w stosunku np. do J 
krajów Azji południowo-wschod- | 
niej. Bardzo wielu Japończyków 1 
przypisuje tę szczęśliwą koniunk- I 
turę polityce liberalnych demokra J 
tów i dlatego oddali oni swe głosy | 
na partię Kiszi. Do zwycięstwa j 
premiera niemało też przyczyniło II 

i się stanowisko rządu amerykańskie i 
I go, który w ostatniej chwili przed j 

wyborami przyrzekł nie nalegać H 
na wyposażenie w broń atomową II 
swych wojsk stacjonujących w Ja- (j 
ponij,

Jednakże powtarzające się eks- ii 
plozje nuklearne na Oceanie Spo- H 
kojnym, zagrażające Japonii ra- J 
dioaktywnymi deszczami i innym] H 
klęskami — wywołują coraz wię- |

Anisrykańscy eksperci 
atomowi 
przybyli do Genewy

GENEWA (PAP)
W piątek przybyli z Nowego 

Jorku do Genewy trzej eks­
perci amerykańscy wyznacze­
ni przez rząd Stanów Zjedno­
czonych do wzięcia udziału w 
rozmowach na temat metod 
wykrywania prób jądrowych.

Zapytany o stosunek USA 
do rozmów genewskich kierów 
nik grupy ekspertów Fisk po­
wiedział: „uważamy, iż naj-

Pierwsza amerykańska wy­
rzutnia rakiet typu „NIKE- 
AJAX” została zbudowana po­
między Ramstein i Spesbach w 
okręgu Kaiserlautern. Bu­
dowę prowadzono w najgłęb­
szej tajemnicy przed miej­
scową ludnością. Bazę ob­
sługuje jednostka radarowa, 
położona w odległości 3,5 km.

Z trzech radarów — jeden 
służy do uprzedzania o zbliża­
niu się obcych samolotów, dru 
gi prowadzi śledzony samolot, 
a trzeci kieruje do celu 6-mę- 
troioą rakietę o .ponaddźwię- 
kowej szybkości.

Na zdjęciu: Warta przy jed­
nym z aparatów radarowych.

Fot. - CAF ‘

nował optymizm, jeśli chodzi o możliwości rozwiązania pro 
blemu libańskiego przy pomocy obecnych metod t. zn. przy 
pomocy obserwatorów ONZ.
Sam Hammarskjoeld wyra­

ził pogląd, że obserwatorzy ci 
będą mogli spełnić nałożone 
na nich obowiązki, i że nie 
widzi potrzeby wysyłania sił 
policyjnych ONZ do Libanu. 
Rzecznik Sekretariatu ONZ 
zdementował pogłoski, jakoby 
żądanie takie wysunął rząd 
libański.

W czwartek po południu Ham 
marskjoeld rozpoczął rozmowy 
na temat Libanu. Przyjął on 
kolejno przedstawicieli Sta­
nów Zjednoczonych — Cabot 
Lodge‘a, Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej — Lauftiego, 
Wielkiej Brytanii — Dixona, 
Szwecji — Jarringa, ministra 
spraw zagranicznych Libanu 
— Malika.

i W. Brytanii w Libanie mo­
głaby nastąpić pod flagą ONZ. 
Na razie jednak Liban nie za­
mierza zwrócić się do ONZ z 
prośbą o taką interwencję. Za 
mierzą on najpierw odczekać 
na wyniki działalności obser­
watorów ONZ. Jeśli jednak 
ich misja nie spełni pokłada­
nych nadziei, wówczas Liban 
będzie zmuszony poprosić o

Sesja Gady WPG 
obraduje 

w Bukareszcie

ksze 
stwie 
może 
zycji

zaniepokojenie w społeczeń- 
japońskim. Z biegiem czasu 
to spotęgować wpływy opo- 
socjalistycznej i wzmóc na-

stroje 
wobec
cjach 
groźbą

neutralistyczne we wrogo 
Kiszi nastawionych frak- 

partii rządzącej, poważną 
dla autorytetu KJszi jest

również jednostronna, prozachod­
nia orientacja gospodarczych kon­
taktów Japonii. A trudno przypu­
ścić, by nękane recesją Stany Zjed 
noczone mogły już wkrótce pozwo­
lić sobie na nieograniczone kupo­
wanie japońskich towarów. To sa­
mo dałoby się powiedzieć o kra­
jach Azji południowo-wschodniej, 
które otrzymują coraz mniej do­
larów od USA, a więc nie są w sta­
nie płacić Japonii źa dostarczane 
wyroby. Należy przypuszczać, że w 
takich warunkach koła gospodar­
cze Japonii będą wzmagały nacisk 
na rząd, aby ratował on eksport 
japoński przez naprawienie stosun 
ków gospodarczych z Chinami.

pierw należy zbadać sposoby 
wykrywania prób i określić 
przydatność poszczególnych 
przyrządów pomiarowych, a 
potem zastanowić się, jak moż­
na by na tej podstawie opra­
cować system kontroli. Reszta 
to już zagadnienia polityczne".

W odpowiedzi na jedno z py 
tań Fisk oświadczył, że Stany 
Zjednoczone nie miałyby nic 
przeciwko temu, by w konfe­
rencji genewskiej wziął udział 
również uczony chiński.

Jak wiadomo, w konferen­
cji genewskiej mają wziąć u* 
dział uczeni z ZSRR, Polski, 
Czechosłowacji i Rumunii — 
jako przedstawiciele państw 

Wschodu i eksperci Zachodu; 
przedstawiciele USA. Wielkiej 
Brytanii, Francji i Kanady.

Prezydent Szamun w wy­
wiadzie udzielonym jednej z 
rozgłośni amerykańskich o- 
świadczył, że Stany Zjednoczo ­
ne mają prawo interwencji 
wszędzie, gdzie zagrożone są 
ich żywotne interesy. Powie­
dział on, że interwencja USA

Problem Cypru w Izbie Gmin

BUKARESZT (PAP)
W czwartek, 26 czerwca, 

rozpoczęła się w Bukaresz­
cie kolejna sesja Rady Wza 
jemnej Pomocy Gospodar­
czej. W obradach biorą u- 
dział delegacje: Albanii, 
Bułgarii, Czechosłowacji, 
NRD, Polski, Rumunii, Wę-

lub wolny świat".
Prezydent oskarżył ponow­

nie Zjednoczoną Republikę 
Arabską o interwencję w we­
wnętrzne sprawy Libanu. Po­
wiedział on, że ZRA udziela 
poparcia powstańcom libań­
skim. Wracając jeszcze raz do 
sprawy ingerencji mocarstw 
zachodnich oświadczył on, iż 
interwencja taka byłaby u- 
sprawiedliwiona rzekomo 51 
artykułem Kartty Narodów 
Zjednoczonych.

Szamun oświadczył, że Li- 
ban nie zamierza wystąpić z 
Ligi Arabskiej, wprost prze­
ciwnie, zamierza wzmocnić 
Ligę.

Odmówił on udzielenia szer­
szej wypowiedzi na temat roz 
mów, jakie przeprowadził z 
Hammarskjoeldem.

W pierwszym sprawozdaniu 
grupy ONZ przesłanym Ham- 
marskjoeldowi wyraża się na­
dzieję, że działalność obserwa­
torów stworzy warunki umoż­
liwiające rozwiązanie we­
wnętrznych problemów Liba­
nu przez sam naród libański.

Opozycja przeciwko podziałowi wyspy
na dwie wspólnoty

gier i ZSRR.
W charakterze 

rów uczestniczą 
przedstawiciele

Tymczasem 
walki trwają

obserwato 
w sesji 

Chińskiej

Wydarzenie
bez precedensu

GENEWA (PAP)
Od szeregu dni toczą się w Ge-

newie obrady generalnej konfe­
rencji Międzynarodowej Organi­
zacji Pracy.

W dniu 25 bm. przedstawiciel 
amerykański Parker oraz członek 
delegacji angielskiej Saedlon wy­
sunęli wniosek o unieważnienie 
mandatu delegacji węgierskiej. 
Wystąpienie ich wiązało się z kam 
panią prowadzoną na Zachodzie 
przeciwko Węgierskiej Republice 
Ludowej.

Przewodniczący komisji manda­
towej, delegat Izraela Beringson 
zaproponował, aby konferencja 
nie podjęła decyzji w powyższej 
sprawie. Beringson oświadczył, że 
unieważnienie mandatu delegacji 
węgierskiej byłoby wydarzeniem 
bez precedensu.

Przedstawiciele Polski, ZSRR, 
Rumunii, Bułgarii sprzeciwili się 
wykluczeniu delegacji węgierskiej. 
Po kilkugodzinnej gorącej dysku­
sji konferencja 142 głosami prze­
ciwko 48 i przy 29 wstrzymują­
cych się, postanowiła nie uznać 
mandatów delegacji węgierskiej, 
podejmując w ten sposób uchwałę 
wyraźnie stojącą w sprzeczności z 
normami prawa międzynarodo­
wego.

LONDYN (PAP)
W czwartek po południu to­

czyła się w brytyjskiej Izbie 
Gmin debata nad rządowym 
projektem rozwia.zania proble­
mu Cypru.

Zasadnicze oświadczenia zło 
żyli premier Macmillan z ra­
mienia rządu oraz Aneurin 
Bevan w imieniu opozycji la- 
bourzystowskie j.

Gotów jestem — oświadczył pod­
czas swojego wystąpienia Macmil­
lan — spotkać się z premierami 
Grecji i Turcji oddzielnie lub ra­
zem i omówić z nimi sprawy cy­
pryjskie. Premier Wielkiej Bry­
tanii zwrócił się z apelem do Aten 
i Ankary, ażeby jasno sprecyzo­
wały swoje zastrzeżenia wobec pla 
nu brytyjskiego, w następstwie 
czego feożna by przystąpić do dys- 
skusji. Mówca przyznał, że zarów­
no w odpowiedzi rządu greckie­
go jak i iw stanowisku tureckim 
istnieją „pewne pozytywne elemen 
ty”. Odpowiadając na zarzut opo­
zycji, iż rządowy plan wobec Cy­
pru, akcentuje podział wyspy na 
dwie wspólnoty — grecką i turec­
ką — Macmillan wskazał, iż or­
ganem „łączącym” byłaby tak zwa 
na rada gubernatora, w skład któ­
rej weszliby przedstawiciele Grecji 
i Turcji.

Przemówienie Macmillana było 
przerywane okrzykami z galerii 
przedstawicieli tak zwanej ligi 
zwolenników imperium. Sekretar­
ka ligi , p. Green wzniosła okrzyk: 
—. „Zdradą jest dzielić się suwe­
rennością nad Cyprem” (pian bry­
tyjski przewiduje pewnego rodza­
ju współzarządzanie Cyprem w 
ciągu najbliższych 7 lat przez 
Wielką Brytanię, Grecję i Turcję 
— dzięki powołaniu przy guber­
natorze wyspy tak zwanych dorad 
ców przedstawicieli rządów turec­
kiego i greckiego).

Zabierając, głos w imieniu 
opozycji, Aneurin Bevah pro-

pono wał wprowadzenie pew­
nych poprawek do planu rzą­
dowego. Domagał się on mia­
nowicie powołania na wyspie 
przedstawicielstwa ludności — 
izby pochodzącej z wyborów, 
w której Grecy i Turcy zasia­
daliby razem. Jeśli chodzi o 
doradców gubernatora, to Be- 
van sugerował, aby sprawo­
wali oni swoje funkcje nie na 
stałe, ale czasowo, co mniej 
przyczyniałoby się do politycz­
nego podziału wyspy.

Debata zakończyła się bez 
głosowania.

PO ZDOBYCIU MENADO
Zdobycie ostatniego większego 

miasta, będącego do tej pory w rę 
kach rebeliantów — Menado przez 
indonezyjskie wojska rządowe, za­
kończyło — jak oświadczył rzecz­
nik armii indonezyjskiej — fazę 
walk w kraju. Obecnie rząd Indo­
nezji przystąpi do fazy rekonstruk 
cji kraju. Plany odbudowy zostały 
opracowane przez specjalną komi­
sję powołaną przez rząd Djuandy.

WAŁKI W ALGIERII 
NIE USTAJĄ

Rzecznik francuskich sił zbroj­
nych w Algierii zakomunikował, że 
w czwartek doszło do nowych 
walk między powstańcami algier­
skimi a wojskami francuskimi. Do 
poważnej potyczki doszło w depar­
tamencie Constantine. W czasie po 
tyczki miało polec 30 powstańców, 
a trzynastu zostało wziętych do 
niewoli. Rzecznik nie podał strat 
wojsk francuskich.

STEVENSON 
ZA PRZEDŁUŻENIEM 

WYSTAWY ŚWIATOWEJ
Były kandydat na prezydenta

Stanów Zjednoczonych Adlai

Wielka demonstracja w Dortmundzie
przeciwko zbrojeniom atomowym

Gwałtowna kontrakcja CDU
BONN (PAP)
Przeszło 25 tysięcy miesz­

kańców Dortmundu wzięło u- 
dział w olbrzymim wiecu, jaki 
odbył się w czwartek w tym 
mieście na znak protestu prze­
ciwko zbrojeniom atomowym 
w NRF. Robotnicy wielkich 
zakładów hutniczych i meta­
lurgicznych oraz innych fa­
bryk, robotnicy i urzędnicy z 
przedsiębiorstw użyteczności 
publicznej i administracji miej 
skiej zakończyli pracę o go­
dzinę wcześniej, aby móc 
wz&ć udział w demonstracji.

Kontrakcja CDU przybrała 
tym razem rozmiary niespoty­
kane dotychczas podczas żad­
nego z wieców przeciwko zbrc 
jeniom atomowym. Przy pc- 
mocy różnego rodzaju prowo­
kacji usiłowano zakłócić nor­
malny przebieg wiecu. Ulica­
mi przylegającymi do placu,

transparent z napisem: „Wy- 
bierzoie CDU‘‘.

Republiki Ludowej, Koreań 
skiej Republiki Ludowo-De 
mokratycznej, Mongolskiej 
Republiki Ludowej oraz de
mokratycznej 
Wietnamu.

Republiki

Zgodnie z zaleceniami na 
rady przedstawicieli partii 
komunistycznych i robotni­
czych krajów uczestniczą­
cych w Radzie Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej, któ­
ra odbyła się w Moskwie w 
maju bieżącego roku, w to­
ku sesji zostaną omówione 
zagadnienia oraz opracowa 
ne środki praktyczne, zmie­
rzające do dalszego rozwoju 
współpracy ekonomicznej 
między krajami, które są 
członkami Rady, jak rów­
nież określone zostaną za­
dania Rady oraz jej orga­
nów w związku z opraco­
wywaniem przez te kraje 
planów perspektywicznych.

Faszyści francuscy
zbroją się

Katolicki dziennik francuski „La 
Croix” donosi, że poszczególne or­
ganizacje antykomunistyczne we 
Francji otrzymały w ostatnich cza 
sach broń. Jak wynika z doniesień 
gazety, broń ta pochodzi z arsena­
łów państwowych.

(PAP)

PEKIN

Tak wiec Nobusuke Kiszi odriósł i 
zwycięstwo w wyborach, ale utrzy- l| 
manie tego zwycięstwa założy od I

I Się wiec jeżd^
nień, na co „usztywniona” polity­
ka nowego rządu japońskiego nie 
pozwala żywić wielkich nadziei.

M. J.

ły radiowozy, z których głośni­
ków płynęły obraźliwe słowa 
pod adresem uczestników. Pod 
czas wiecu nad placem krążył 
samolot, który ciągnął za sobą i

Chuligani NRF 
znieważają sportowców 
szwedzkich

BONN (PAP)
Skandaliczny wybryk chu­

liganów w Akwizgranie wy­
mierzony przeciwko sportow­
com szwedzkim zmusił sekre­
tarza grupy parlamentarnej 
CDU /CSU Rasnera do wyra­
żenia ubolewania z tego po­
wodu. Nieznani sprawcy w 
nocy z wtorku pa środę zdar­
li flagę szwedzką umieszczoną 
przed hotelem ,.Quellenhof“ 
w Akwizgranie, gdzie zatrzy­
mała się drużyna szwedzka, 
która przybyła na konkursy 
hippiczne do Akwizgranu. Prze 
bito też opony w samocho­
dach Szwedów.

Powszechnie przypuszcza się, 
iż wypadek ten ma związek 
z mistrzostwami świata w pił­
ce nożnej. I

Steyenson po zwiedzeniu Wystawy 
Światowej w Brukseli wypowie­
dział się za jej przedłużeniem o 
rok. do końca października 1959 
roku.

CZYSTKA W ARMII 
FRANCUSKIEJ W ALGIERII 

Paryski tygodnik „Express” po­
dał, że generalny pełnomocnik de 
Gaulle’a w Algierii gen. Salan pod 
jął kroki przeciwko pozostającym 
pod jego dowództwem wyższym 
oficerom armii francuskiej, którzy 
sprzeciwiali się polityce „komitetu 
ocalenia publicznego”. Sześciu , ge­
nerałów, którzy swym podkomend 
nym zabronili udziału w „komite­
tach ocalenia publicznego” zostało 
odwołanych ze swych stanowisk 
Prócz tego wielu oficerów różnych 
stopni zostało przeniesionvch dy­
scyplinarnie na inne posterunki.

PODROŻ SZLAKIEM . \ 
WIKINGÓW ZAKOŃCZONA | 

Po trzytygodniowej podróży 
przez Atlantyk w czwartek przybił 
do portu nowojorskiego statek, bę 
dący wierną kopią łodzi Wikingów 
z X wieku, z siedmioma odważny­
mi żeglarzami norweskimi, którzy 
nostanowili przepłynąć z Norwegii 
do Ameryki szlakiem swych przód 
ków. Przybycie i „współczesnych 
Wikingów” stało dię sensacja dnia 
w Nowym Jor^iu.

W JAPONII
O POŁOWĘ MNIEJ URODZIN

Z opublikowanych w Tokio cyfr 
dotyczących przyrostu naturalnego 
w Japonii wynika, że w ciągu o- 
statnich 10 łat zmniejszyła się o po 
łowę liczba urodzin w tym kraju. 
W roku 1957 notowano 17,2 urodzin 
na tysiąc mieszkańców, podczas 
gdy w roku 1947 — 34,3. Stąn ten 
jest m. in. wynikiem szeroko pro­
pagowanej przez rząd japoński 
kampanii na rzecz regulacji uro­
dzin.

Jak wiadomo, w maju ub. roku 
KC • Komunistycznej Partii Chin 
podjął uchwałę zalecającą czoło­
wym działaczom partyjnym ! pań­
stwowym możliwie najczęstszy 
udział w pracy fizycznej. Według 
informacji agencji Sinhua ostat­
nio dwie grupy czołowych działa­
czy z premierem Czou Ęn-lai na 
czele brały przez tydzień udział 
w pracy fizycznej przy tmdowie 
zbiornika wodnego na przedmie­
ściu Pekinu. Obie grupy liczyły 
łącznie ponad 540 ministrów, dy­
rektorów departamentów i biur 
rządowych oraz szefów organizacji 
podległych bezpośrednio Komite­
towi Centralnemu.

„Zaraz pierwszego dnia — pisze 
agencja Sinhua — premier Czou 
En-lai i inni przemaszerowali pod 
upalnyrp słońcem 4 km z obozu do 
miejsca pracy i pracowali tam do 
godz. 11 w nocy. W czasie pobytu na 
budowie wszyscy spali w namiotach, 
Premier Czou En-lai. którv prze­
pracował tam 3 dni, stał w rowie 
w szeregu podającym sobie z rąk 
do rąk kamienie, a czasami po­
pychał wywrotki naładowane ka­
mieniami. 22 czerwca podczas pra- 
cy spadający kamień zranił mu 
palec, lecz nie ^dstąpił on od swe­
go zajęcia. Premier Czou En-lai 
oświadczył, jż czołowi funkcjona­
riusze biorą udział w tej pracy po 
to, by stworzyć nową atmosferę w 
społeczeństwie, atmosferę miłości 
do pracy oraz całkowitej równości
między przywódcami 
ludźmi.”
MOSKWA

i zwykłymi

Komisje wniosków 
czych Rady Związku

UStawodaw- 
i Rady Na­

W czwartek wieczorem do­
szło w stolicy Libanu Bejru­
cie do nowych walk. Walki 
trwały całą prawie noc. Mu­
rami Bejrutu wstrząsały raz 
po raz potężne wybuchy bomb. 
Do szczególnie zaciekłej strze­
laniny doszło w okolicy pałacu 
prezydenckiego. Pałac ten zo­
stał umocniony przez wojska 
rządowe i jest jednym z ich 
głównych punktów oporu.

Premier Han sen

Kraje skandynawskie 
nadal popierają 
plan Rapackiego

KOPENHAGA (PAP)
W dniu 26 bm. premier i 

minister spraw zagranicznych 
Danii H. C. Hansen przema­
wiał w mieście Odense, poru­
szając m. in. problem strefy 
bezatomowej w Europde. Han­
sen oświadczył m. in. że kraje 
skandynawskie podzielają po- 
■AJądy ministra Rapackiego w 
gprawie tej strefy. „Jesteśmy 
jednomyślni co do tego — 
podkreślił Hansen — że spra­
wa strefy bezatomowej nie po­
winna być odrzucana, albo­
wiem koncepcja takiej stre­
fy wnosi element, który może 
stać się punktem wyjścia w 
poszukiwaniu dróg i środków 
wiodących do porozumienia.

rodowości. Rady Najwyższej ZSRR 
postanowiły opublikować projekty 
„zasadniczych wytycznych usta­
wodawstwa karnego”. Projekty te 
przewidują, że niektóre problemy 
prawa karnego oraz postępowania 
mogą znaleźć różne rozwiązanie w 
poszczególnych republikach w za­
leżności od specyfiki danego kraju.

W wytycznych znosi się prawo z 
1924 roku, które przewidywało moż 
liwość zesłania lub zmiany miej­
sca pobytu na wniosek prokura­
tury osób „społecznie niebezpiecz­
nych”, niezależnie od pociągnięcia 
ich do odpowiedzialności karnej, 
jak również w wypadku „gdy zo­
staną one uniewinnione przez sąd, 
lecz uznane za społecznie niebez­
pieczne”. Eliminuje się także sze­
reg — niestosowanych zresztą od 
wielu lat — rodzajów kar, jak np. 
pozbawienie obywatelstwa, wyda­
lenie z ZSRR na stałe lub pewien 
okres, pozbawienie wolności w obo 
zach pracy poprawczej w rejonach 
oddalonych oraz ostrzeżenie.

BERLIN

Na terenie Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej jest obecnie 21 
uniwersytetów i innych wyższych 
uczelni, na których pobiera naukę 
ponad 31 tys. studentów. Dążąc do 
dalszego rozwoju szkolnictwa wyż­
szego, władze państwowe NRD pod 
jęły decyzję o dalszej reformie, 
zmierzającej do ściślejszego zwią­
zania teorii z praktyką. Zamierza 
s|ę rozszerzyć wprowadzone w 1951 
roku na wyższych uczelniach obo­
wiązkowe praktyki zawodowe, któ­
re mają na celu podniesienie kwa­
lifikacji zawodowych studentów 
oraz zbliżenie ich do zakładów pro­
dukcyjnych.

Opr.: T. K.



Z łamów 
poznańskiej prasy 
„Tygodnik Zachodni44
Poznańska Służba zdrowia 

doczekała się wszechstronne­
go omówienia. Bieżący numer 
,.TZm jej jest przede wszyst­
kim poświęcony. Marian 
Grześczak zajął się działalno­
ścią autek i doszedł do wnio­
sku, że „brak nam leków na 
choroby najczęściej spotyka­
ne”. Henryk Jantos przejmu­
jąco opisał spotkania pacjen­
ta z lekarzem na przykładzie 
Szpitala Miejskiego im. Ra- 
szeji. Fragmenty pamiętni­
ków lekarzy, plon konkursu z 
1937 r., wskazują, że w nie­
których wypadkach sytuacja 
lekarzy jest dziś taka sama, 
jak przed laty kilkunastu. 
Najbardziej jednak alarmują­
cy wydaje mi się artykuł 
Henryka Płockiego o medycy­
nie pracy, gdzie zaniedbania 
są zastraszające.

Płocki tak konkluduje: „Do­
tychczasowe, niepoważne trak 
towanie przemysłowej służby 
zdrowia, jednej z czołowych 
dyscyplin lekarskich, mającej 
wielkie zadania i piękną przy­
szłość, choćby ze względu na 
stale postępującą industriali­
zację kraju — traktowanie ta­
kie musi znaleźć swój kres. 
Praca ta musi wyjść wreszcie 
ze stanu fikcji, nieudolnego 
improwizowania, tymczasowo­
ści, komplikacji, słowem me­
dycyna pracy musi zrzucić pa­
pierowy fartuch i doczekać się 
wreszcie na sprecyzowanie za­
łożeń, na mądrą koncepcję 
odpowiadającą palącym potrze 
bom polskiego przemysłu i 
jego pracowników”.

Trudno do tego coś dodać. 
Chyba tylko to, że należy te 
postulaty wykonać bez zwio- 
ki.

Bądźmy nowocześni!

Politura na surowej desce

Gazeta Poznańska4
Temat u nais raczej nowy 

poruszył H. Białek. Chodzi o 
socjologię stosunków przemy­
słowych*'— dziedzinę nauki, 
której potrzebę ■ odczuwa się

I na świecie coraz bardziej.
„Automatyzacja, mechani­

zacja, coraz dalej idący po-'1 
dział funkcji i specjalizacji 
pracy przynosi również skutki 
społeczne, a wiąc zmniejsze­
nie znaczenia pracy w zespole, 
izoluje robotnika od towarzy­
szy pracy, wywołuje poczucie 
osamotnienia i zdania na włas 
ne siły, a co wiącej — odbiera 
jednostce poczucie niezbędno­
ści, przydatności społeczne j“.l

Stąd m. in. wyrastają kon­
flikty ! kompleksy, które na­
leży obserwować i leczyć. H. 
Białek zwraca uwagę, że so­
cjologia stosunków przemysło­
wych urodziła się na Zacho­
dzie i miała na celu znalezie­
nie środków na złagodzenie 
antagonizmu między kapitali­
stami a robotnikami.

„Inne natomiast — piSze au­
tor — perspektywy otwierają 
się przed socjologią stosunków 
przemysłowych w warunkach 
socjalistycznych. Ze stosun­
ków społecznych wyelimino­
wany został antagonizm mię­
dzy kapitalistami a klasą ro­
botniczą. Zróżnicowanie spo­
łeczne w przemyśle nie wyni­
ka z różnic własności a jest 
jedynie konsekwencją różnic 
w poziomie wykształcenia, po­
chodzenia społecznego, zarob­
ków i wykonywanych funkcji. 
Lecz konsekwencji społecz­
nych wynikających z tych 
właśnie różnic, nierozdzielnie 
związanych z obecnie istnie-

przeciętny obywatel za- 
1 mieszkujący na obszarze 

PRL posiada motoryzacyjne 
ciągoty. Marzy, żeby to w 
Polsce było jak na Zachodzie, 
gdzie „każdy ma te cztery ko­
ła”. Pomijam już to, że na Za­
chodzie „ma nie każdy”; zmo­
toryzowana jest jednak znacz­
na część społeczeństwa. W na­
szym zaś kraju marzenia o sa­
mochodzie zamykają się ja­
kimś realnym bilansem dla 
nielicznej stosunkowo grupy 
zawodów i małej garstki spry­
ciarzy. Przeciętny człowiek, 
którego zwie się: „szary”, re­
alność swych snów może loko­
wać tylko w grze liczbowej 
„Koziołki”, „Toto-Lotek” lub 
innych „Lajkonikach”. Jeśli 
trafi na sześć właściwych 
liczb...

Ludzie często wzdychają, 
żeby w Polsce było tak jak na 
Zachodzie, przy czym pod tym 
pojęciem przyjęło się oczywi­
ście uważać tylko lepszą jako­
ściowo część tej geograficznej 
strony świata. Nikomu np. na 
myśl by nie przyszło tęsknić 
za stopą życiową Portugalii, 
Meksyku lub Brazylii. Zachód 
w sensie stopy życiowej to dla 
Polaków NRF, Francja, Bel­
gia, Holandia, Anglia ewentu­
alnie, lecz już z zastrzeżenia­
mi, Włochy — a poza Atlanty­
kiem Kanada i USA. Gdyby 
dodać do tego kompletu jesz­
cze Nową Zelandię, Australię 
i z Europy Szwecję, mieliby­
śmy akurat zestawienie czołów 
ki najbogatszych kra­
jów kapitalistycznych świata- 
Tymczasem Polska do takiej 
czołówki owszem należała, 
lecz „za feudalizmu”, w cza­
sie panowania ostatnich Ja­
giellonów.

Zresztą bogactwo narodów 
też nie bierze się z powietrza. 
W USA wartość pracy jedne­
go robotnika wynosi rocznie 
ok. 5.000 dolarów, w Anglii ok. 
3.000 dolarów, w NRF ok. 2.000

ści 1 inżynierowie. Robotnik musi 
zdobywać coraz wyższe kwalifika­
cje, by na starsze lata, gdy „prze 
myślowa kondycja fizyczna” nie 
dopisuje, zostać majstrem lub bra 
karzem. Majster ząś, to przemysło 
wy odpowiednik dowódcy druży­
ny czy nawet szefa kompanii o 
niepodważalnym autorytecie fa­
chowym. Jest szanowany przez 
zwierzchników i podwładnych. Ża­
den fuszer na to stanowisko się 
nie dostaje.

Proces produkcji jest również 
instrumentem dyscypliny pracy. 
Potok czy taśma wyznaczają jej 
rozmiary z precyzją znakomitą. 
Nie trzeba nawoływać czy prze­
konywać ludzi, by pracowali. Po 
prostu mają do wyboru — albo 
praca w tych warunkach, albo 
zwolnienie... w wyniku tych 
wszystkich zabiegów robotnik po 
10-godzinnym pobycie w fabryce 
(1 godzina przerwy na posiłki) 
jest tak wypompowany, że z u- 
tęsknieniem wyczekuje ko­
niecznego przy tym tempie 
pracy 2-dniowego odpoczynku.

Nie chcę przez to wszystko 
powiedzieć, że mamy ^w e 
wszystkim naśladować 
kapitalistyczny zachód. Nie 
wszystko podobałoby się tam 
naszemu społeczeństwu, choć­
by na przykład to, że w USA 
jest brak ubezpieczeń społecz­
nych i społecznej ochrony zdro 
wia, a długotrwała choroba 
żywiciela rujnuje rodzinę.

Egzaminy wstępne
na uczelnie

Dni Morza

dolarów, a w 
600 dolarów, 
wiąc robotnik 
wytwarza swą

Polsce — ok.
Inaczej mó- 
amerykański

pracą
wartość pokrywającą

rocznie 
mniej

Rozpoczęły się egzaminy wstęp­
ne w Wyższej Szkole Ekonomicz 
nej dla studentów uczących się 
zaocznie. Na 120 miejsc zgłosiło 
się około 300 kandydatów — pra­
cowników przedsiębiorstw i in­
stytucji, którzy posiadają przy­
najmniej jednoroczny staż pracy.

Mniejsze zainteresowanie wy­
kazują absolwenci szkół średnich. 
Na studia stacjonarne WSE może 
przyjąć 210 maturzystów. Tym­
czasem na Wydział Ekonomiczny 
oraz Handlowo - Towaroznawczy 
zgłosiło się dotychczas 169 kan­
dydatów. Egzaminy odbędą się w 
pierwszych dniach lipca.

Absolwenci WSE otrzymują ty­
tuł magistya ekonomii wzgl. towa­
roznawstwa (w zależności od spe-

Ncą strukturą 
Przemysłu, nie 
ważyć'’.

Oczywiście!

organizacyjną 
można lekce-

I dobrze, że
Węszcie na ten temat zaczy- 
naony publicznie mówić.

„Kahtus44
Witold Degler tak pisze 

sile przyciągania:
o

Każdy zna 
czne, 
szczególnie 
wieże: 
że prócz

to prawo fizy-

latem wczaso-

ziemskiego
niesłychanie
silne jest... morskie przy­
ciąganie.

„Kaktusa*4 widocznie też 
„przyciągnęło44, bo kilka stron 
ostatniego numeru zajmują 
Właśnie sprawy morza.

EMES

więcej 5 małolitrażowych sa­
mochodów, a polski tylko 60% 
jednego samochodu- A prze­
cież i rolnictwo w tych kra­
jach jest bardziej wydajne, 
chociaż oprócz mechanizacji 
gra tam również rolę fakt, że 
gleby są np. w USA na ogół 
urodzajniejsze.

Można do znudzenia powta­
rzać ten argument i ten ra­
chunek, a jednak większość 
naszego społeczeństwa chcia- 
łaby, żeby rząd PRL w imię 
naukowego socjalizmu wycza­
rował z niczego samochody, 
pralki, lodówki, motocykle, 
elektroluksy i domki jedno­
rodzinne. W masie swojej za­
pominamy, że to wszystko, 
aby było tanie, trzeba wypro­
dukować oszczędnie i w du­
żych ilościach i dopiero wtedy 
można liczyć na dobrobyt o- 
gólnonarodowy.

Większość zapyta w tym 
miejscu: jak to zrobić? Wy- 
daje mi się, że wiele wysiłku 
musi włożyć rząd w dalsze u- 
porządkowanle systemu zarzą­
dzania gospodarką i admini­
stracją, lecz oczywiście Rada 
Ministrów nawet łącznie z pod 
sekretarzami stanu i dyrekto­
rami departamentu nie zdoła 
czegokolwiek osiągnąć, jeśli 
pracujący nie zwiększą owej 
przeciętnej 600 dolarów na 
jednego robotnika rocznie.

•Dudzie nowocześni w bogatych 
krajach kapitalistycznych, o któ­
rych marzy wielu rodaków, bar­
dzo ciężko pracują. O leniuchowa­
niu i bumelanctwie nie ma mowy. 
Urzędniczki 1 maszynistki muszą 
posiadać wysokie kwalifikacje; o- 
gromna większość naszych — nie 
wytrzymałaby konkurencji, nawet, 
gdyby np. w USA mówiono po 
polsku. Tam bowiem każda ma­
szynistka musi znać stenografię i 
samodzielnie prowadzić korespon­
dencję przynajmniej w jednym 
obcym języku, a we własnym nie 
śmie zrobić pod groźbą zwolnie­
nia (dwutygodniowego — a nie 
trzymiesięcznego, jak u nas!) błę­
du ortograficznego. Nawet z tym, 
czy pójść do toalety czy nie, jest 
kłopot, bo nadmierne używanie 
ubikacji może wywoływać dyscy­
plinarne reperkusje. W fabryce 
jest tak samo. O papierosiku w 
hali fabrycznej nie ma nawet 
mowy — nie tylko dlatego, że pa­
nuje surowy zakaz palenia ty­
toniu. Na papierosika po prostu 
nie ma czasu. Przedsiębiorca 
wychodzi z założenia, że płaci za 
pracę.

Dyscyplinę produkcji wyznacza­
ją ze stoperami w ręku ekonomi-

cjalizacji). (Kast)

Warto jednak wzorować się na 
nowoczesnej organizacji i dys­
cyplinie samego procesu pro­
dukcji w przemyśle. Powinni­
śmy to zrobić tym bardziej, 
że ekonomiczna istota produk­
cji wygląda u nas zupełnie ina 
czej. Pracujemy we własnych 
fabrykach i naród — a nie ka­
pitalista — zgarnia wyniki pra 
cy społecznej. Jesteśmy więc 
w sensie spółecznym o wiele 
bardziej nowocześni od Zacho­
du, choć na codzień, nie wy­
ciągamy twardych wniosków 
dyscyplinarych, tworząc stan 
pół-pracy i pół-leniuchowa- 
nia.

U nas zaś trochę opacznie 
pojn^ije się nowoczesność- Wy 
gląda to mniej więcej tak, jak­
by ktoś kładł politurę na nie- 
heblowane drzewo. Mamy no­
woczesnych poetów, malarzy 
pisarzy, architektów — a brak 
nam nowoczesnych robotni­
ków, inżynierów, ekonomistów 
i rolników. Brać kulturalna 
parająca się nowoczesnością 
jest bardzo interesującym zja­
wiskiem, lecz np. stopa życio­
wa nie jest od nich zawisła. 
Czy w USA lub NRF byłaby' 
uprawiana sztuka nowoczesna 
czy nie — stopa życiowa była­
by ta sama. Gdzie indziej zaś 
sztuki zwanej nowoczesną pu­
blicznie się nie uprawia, co 
jednak nie przeszkadza w wiel 
kich osiągnięciach naukowo- 
technicznych, a nie przeszko­
dzi chyba w zrealizowaniu 
planu podniesienia stopy życio 
wej. Nowoczesność w sensie 
utylitarnym (użytkowo prak­
tycznym) nie polega też na po­
siadaniu komfortowej mecha­
nizacji życia, lecz na wy­
pracowaniu tego kom­
fortu w sensie społecznym. Do 
tego celu potrzebne są dwie 
„drobnostki”: dyscyplina spo­
łeczna i kwalifikacje pracują­
cych. Reszta należy do władz 
państwowych, które muszą za­
pewnić organizację. Jednak 
przy spełnieniu dwu podstawo 
wych warunków przez społe­
czeństwo, zadanie byłoby nie 
tak trudne... ..................

J LIKOWSKI

1IW

Gdańsk. Nad Mołtawą.
CAF - fot. Czarnogórski

DTH organizuje w Poznaniu delegaturę

Surowce, maszyny i praca
dla rzemiosła

Poważnym utrudnieniem w 
szybkim rozwinięciu przez 
spółdzielczość i rzemiosło pro­
dukcji artykułów powszech­
nego użytku, były do niedaw­
na uciążliwe wędrówki od fa­
bryki do fabryki w poszuki­
waniu potrzebnych surowców 
wzgl. maszyn, przeznaczonych 
przez zakłady przemysłowe na 
sprzedaż. Dlatego zapewne z 
dużym zainteresowaniem tych 
kół gospodarczych spotka się 
działalność organizowanej o- 
bemie w Poznaniu delegatury 
przedsiębiorstwa p. n. Dom 
Techniczno-Handlowy. Insty­
tucja t ta ma przeciwdziałać 
popularnemu jeszcze gdzie 
niegdzie „chomikarstwu“ przez 
wykrywanie wzgl. przejmo­
wanie zgłoszonych przez fa­
bryki nadmiernych ilości su­
rowców, półfabrykatów, ma­
szyn i urządzeń i ułatwiać 
ich nabycie spółdzielniom, rze 
miosłu i odbiorcom prywat­
nym. Drugim zadaniem DTH 
jest organizowanie w przedsię 
biorstwach przemysłu ciężkie­
go (w zakresie wolnych mocy 
produkcyjnych) w zakładach 
własnych, jednostkach spół­
dzielczych i rzemieślniczych, 
produkcji oraz sprzedaży ar­
tykułów powszechnego użyt-

ku, w szczególności artykułów 
dotychczas importowanych.

Przedsiębiorstwo DTH, z sie 
dzibą w Warszawie, powołane 
zostało przed pięciu miesiąca­
mi przez ministra przemysłu 
ciężkiego i wkrótce po uru­
chomieniu delegatur w Kato­
wicach, Bytomiu oraz Rado­
miu, zdołało zgromadzić to­
wary i zorganizować produk­
cję wartości wielu milionów 
złotych. Delegatura DTH w 
Poznaniu, której kierownikiem 
mianowano p. Mariana Naj- 
rzała, obejmie swym zasię­
giem województwo i północ-
no-zachodnią część 
Jej szczególne zadanie 
szym terenie określa 
rosnąca aktywizacja

Polski, 
na na- 
m. In.

Ziem

Po półrocznej działalności

Coraz żywsze kontakty TRZZ
z województwami północno-zachodnimi

W swej nowej siedzibie w 
Poznaniu przy Pi. Wolności 6, 
Prezydium Rady Okręgowej 
TRZZ przedstawiło wczoraj, 
27 bm. swym członkom i go­
ściom ze Szczecina, Koszalina, 
Gorzowa, Zielonej Góry i War 
szawy osiągnięcia półroczne, 
w różnokierunkowej działal­
ności oraz -zamierzenia na 
przyszłość.

wości rozwinął przede wszy­
stkim akcję kulturalną, nato­
miast na odcinku ekonomicz­
nym ma z natury rzeczy moż­
liwości ograniczone, aczkol­
wiek i tu notuje poważne suk­
cesy. Zasięg współpracy z 
Ziemiami Odzyskanymi obej­
muje województwa: szczeciń­
skie, koszalińskie i zielono­
górskie. Najżywiej rozwinęły

Poznańskie TRZZ nie po- - się kontakty z Koszalinem
szło w kierunku masowej or­
ganizacji, lecz oparło swą pra­
cę na istytucjach naukowych, 
zakładach pracy, instytucjach 
spółdzielczych i prasie. Wśród
członków osób prawnych

dzięki prężności nau:kowo-or- 
ganizacyjnej tamtego środo­
wiska. Rozpoczęły je wzajem­
ne spotkania, które następnie 
objęły kontakt Nowego To­
myśla ze Złotowem i Gniezna 
z Bytowem. W ramach woje­
wództwa poznańskiego Rada 
Okręgu interesuje się specjal­
nie Piłą i Trzcianką.

ma obecnie Politechnikę, Bi­
bliotekę Kórnicką, Poznańskie 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk, 
Polskie Towarzystwo Histo­
ryczne. Zachodnią Agencję Gdy chodzi o kontakty nau- 
Prasową lub takie zakłady jak kowo-ośwdatowe, dzięki Ra- 
WZGS-y, W°SPTŻSS — ■ P'®”**1’**

, ujawnia dużą żywotność Poz-
Okręg Poznański ze wzglę- nańska Politechnika, która or- 

du na swe szczególne właści- ganizuje swą filię w Zielonej

WYMIANA FACHOWCÓW HUTNICTWA

Huta im. Lenina zawarła umową z hutą „Zaporozstal”, 
na podstawie której załoga jednego pieca martenowskie- 
go wyjechała do „Zaporożstalu”, a do huty przyjechała 
załoga radziecka. 52 pracowników radzieckich, objęło 
obsługą czwartego pieca marten owskiego.

Na zdjąciu: radziecka brygada Pawła Greczysznikowa
obserwuje wytop. rot. — CAF

Górze. Nasz Uniwersytet ze 
względu na słaby ośrodek hu­
manistyczny w Szczecinie pro­
wadzi rozmowy nad urucho­
mieniem w stolicy Pomorza 
zachodniego konsultacyjnego 
Wydziału Prawa UAM. Za­
cieśnia się współpraca ze 
szczecińskimi historykami, ge­
ografami, przyrodnikami 1 hi­
storykami sztuki. Z inicjatywy 
przyrodników poznańskich or­
ganizuje się w Gorzowie 
Ogród Botaniczny. W mieście 
tym wkrótce odbędzie się 
zjazd przyrodników woje­
wództwa zielonogórskiego. W 
Koszalinie w sierpniu dzięki 
poznańskiemu TRZZ działać 
będzie uniwersytet wakacyjny.

Bardzo owocnie zapowiada 
się współpraca w dziedzinie 
rolnej. Dla przykładu trzeba 
podać, że dzięki wspólnej 
naradzie poznańsko-koszaliń- 
skiej, odbytej pod egidą na­
szego TRZZ, Poznańskie do­
starczać będzie Koszalinowi 
odmiany nasion pastewnych 
upraw, a sprowadzać sadze­
niaki, które na poznańskich

Zachodnich i możliwość sta­
łych ekspozycji na Targach 
Krajowych oraz MTP.

Dla wielkopolskiej spółdziel 
czości, rzemiosła i prywatnych 
warsztatów, działalność DTH 
będzie miała nader istotne 
znaczenie. Ułatwi ona tym 
jednostkom przeprowadzanie 
transakcji z przedsiębiorstwa­
mi państwowymi przy naby­
waniu materiałów zaopatrze­
niowych. a także uwolni je od 
kosztownych wyjazdów, pro­
wadzenia długotrwałej kores­
pondencji, załatwiania spraw 
podatkowych itp. w wypad­
kach, gdy DTH korzystać bę­
dzie z współpracy drobnego 
rzemiosła i warsztatów pry­
watnych przy organizowaniu 
produkcji antyimportowej o- 
raz materiałów deficytowych 
powszechnego użytku.

Już choćby z tego względu, 
że spółdzielczość pracy -i rze­
miosło wielkopolskie znajdą 
możliwość uzyskania tak po­
trzebnych materiałów zaopa­
trzeniowych i półfabrykatów, 
przy jednoczesnym zapewnie­
niu zbytu gotowych produk­
tów — warto, by władze miej 
skie pospieszyły przedsiębior­
stwu DTH z pomocą. Jak do­
wiadujemy się, najpilniejsza 
obecnie dla delegatury sprawa 
uzyskania odpowiednich loka­
li jest na dobrej drodze. Na­
leży się więc spodziewać, że 
artykuły, które dotychczas ple­
śnieją tu i ówdzie w fabrycz­
nych magazynach, znajdą się 
wkrótce w warsztatach, a prze 
robione powędrują na rynek 
krajowy i zagraniczny.

(j. t)

glebach 
plony. W 
śremskim 
we dały 
natomiast 
240 q/ha.

dają nadzwyczajne 
1957 r. w powiecie 
ziemniaki miejsco-

od 20 90 q/ha,
koszalińskie 160 —

Nasze WZGS-y zawarły u-
mowę WGS koszalińskimi
o wymianę handlową. Po­
znańska Izba Rzemieślnicza 
współpracuje z Izbami na Zie­
miach Zachodnich w organi­
zowaniu akcji osiedleńczej 
rzemieślników.

Po obszernym sprawozdaniu 
prezesa Rady Okręgu prof. 
dr Szczanieckiego, wywiązała 
się dyskusja, w której zabie­
rali głos przedstawiciele Szcze 
cina, Koszalipa, Gorzowa i 
Zielonej Góry' wnosząc cenne 
projekty, które rozszerzą ra­
my dotychczasowych kontak­
tów między Poznaniem, a wo­
jewództwami północno-zachod

Narada kierowników
jednostek MO

27 bm. w Komendzie Wo­
jewódzkiej MO w Poznaniu 
odbyła się narada kierowni­
ków jednostek milicji z całej 
Wielkopolski. Na konferencji 
omawiano ustawę, z dnia 22 
maja br., o zaostrzeniu odpo­
wiedzialności karnej za chu­
ligaństwo. W naradzie, której 
przewodniczył Komendant Wo 
jewódzki MO — ppłk. B. Ca- 
der, wzięli również udział: 
szef Prokuratury Wojewódz­
kiej — Zboralski, wiceprezes 
Sądu Wojewódzkiego — Świt 
i kierownik Wydziału Orzecz­
nictwa Karno-Administracyj­
nego Prezydium WRN — 
Adamski.

Opuściłj' pokład „Batorego” za-
dowolone 
ży. Aliści 
pasażerki 
dyskretny
staniczków.

z siebie, życia i podró- 
na komorze celnej obie 
zatrzymano i w nie- 
sposób zajrzano im do...

tam przyjemnie

nimi. (hb)

spoczywały sobie — u jćdnej 1700 
dolarów, u drugiej — 3.600...

(soi
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Ministerstwo zjednoczenie fabryka

ZMIERZCH CEMTRALMYCH

1000 rozradowanej dziatwy wielkopolskich spółdzielców pracy 
opuściło już swoje rodzinne miasta i miasteczka, udając się na 
kolonie letnie. Wśród nich znalazła się także garstka 15 zuchów, 
którym wypoczynek urządzono na małym stateczku. Przez 14 dni 
będą oni żaglować wodami Warty, Kanału Konińskiego i Gopła, 
aż do Kruszwicy. W ich ślady pójdą inni chłopcy trzech dalszych 
turnusów skierowanych na trasę do Torunia i z powrotem. Dziel­
ni uczestnicy „wodnego obozu” wyjeżdżali we wtorek żegnani 
ulewnym deszczem. Choć pogoda nie nastręczała powodów do 

zbytniej radości — widać to chyba nawet na zdjęciu — miny mieli 
wesołe. Słusznie przecież nie tracili nadziei, gdyż już następnego 
dnia słońca było pod dostatkiem.

Tu przy okazji parę słów należy poświęcić organizatorom kolo­
nii dzieci spółdzielców — Wojewódzkiemu Związkowi Spółdzielni 
Pracy w Poznaniu. Opieka pedagogiczna,- organizacja, rozmaitość 
ośrodków (woda, góry, morze) oraz ilość „podopiecznych” na 
pewno stawia tę instytucję w czołówce krajowej organizatorów
kolonii. (zm) Fot.: „Głos”

Po Związku Radzieckim, 
Czechosłowacji, NRD i 

u nas dojrzały wreszcie wa­
runki do przeprowadzenia — 
od dawna postulowanych i za­
powiadanych — zmian w struk 
turze organizacyjnej przemy­
słu kluczowego. Ich wcześniej­
szą realizację wstrzymały jed­
nak: duże napięcie na rynku 
wewnętrznym, trudności w 
bilansie płatniczym a także 
brak zharmonizowanego pro­
gramu opracowań i działania, 
który by uwzględniał wagę i 
kolejność realizacji poszcze­
gólnych zamierzeń. I aczkol­
wiek wielu Czytelników na 
pewno żółwie tempo wprowa­
dzanych zmian denerwowało, 
to jednak w tych warunkach 
było ono uzasadnione. Każda 
reorganizacja zawiera bowiem 
element ryzyka. Nie mając na 
zapleczu pełnych magazynów 
— można było łatwo wpaść z 
deszczu pod rynnę. Szczególnie 
przy naszych przysłowiowych 
już zdolnościach organizacyj­
nych...

W tym roku sytuacja eko­
nomiczna kraju wybitnie się

Grunt to reklama!
TT eklama jest dźwignią han- 

dlu! — woła z nutką iro­
nii i akompaniamentem zwa­
riowanej trąbki spiker „Mu­
zyki i aktualności” w Polskim 
Radio. Ale tu chodzi o saty­
rę i parodię. Patrząc zaś na 
sprawę serio, nikt nie zaprze­
czy, że w normalnych warun­
kach, kiedy klient nie m u- 
s i kupować tego, co mu z łaski 
dają, reklama to nieodzowny 
element handlowania. A że i 
u jnas sprawy zaopatrzenia 
coraz bardziej się normalizują, 
bez reklamy ani rusz. Spoty­
kamy ją na każdym kroku 
— w gazecie, radio, na słu­
pach, płotach, ścianach do­
mów, czy w tramwaju. Funk 
cje reklamy spełniają też ulot 
ki, witryny i okna wystawowe 
zwane przez wielu poznania­
ków błędnie, choć nie bez mi­
mowolnej racji, „wystaw­
nym i”.

Pamiętacie jak się urządzali 
kupcy przed wojną? W wielu 
oknach widniał napis: „CZEGO 
NIE MA NA WYSTAWIE, 
ZNAJDZIESZ U NAS W SKLE 
PIE“ I rzeczywiście, treść 
napisu znajdowała na ogół 
pokrycie w istotnym stanie 
rzeczy. A teraz?

Przechodziłem niedawno o- 
bok ' sklepu warzywno-owo­
cowego. Widok ogromnych i 
pięknie dojrzałych truskawek 
skusił mnie do kupna. Trus­
kawki, które mi zaoferowano, 
przypomniały te z wystawy 
tylko nazwą i ceną. Reszta cech 
różniła się tak jak zespół 
I ligi od B-klasowej drużyny.

— Ale te w oknie są daleko 
ładniejsze — zaprotestowałem.

— E, wydaje się panu...
— To może mi pani da tam­

tych?

— A co bym z tymi zro­
biła? Zresztą w oknie jest 
reklama!

Albo inna historyjka. *Zo- 
baczysz, człeku, na wystawie 
jakąś ładną koszulę, efektow­
ny szalik czy — o szczęśli­
wy losie! — piękny okaz ciep­
łych, męskich „niewymow- 
nych“. Walisz więc uradowa­
ny do środka, a tam...

— Nie ma odpowiada
krótko osoba zza lady.

— No dobrze, ale na wysta­
wie...

— Na wystawie są, bo by- 
ły, ale teraz nie ma. Zajrzyj 
pan w przyszłym tygodniu. 
Może b ęd ą.

I tak na każdym prawie 
kroku: albo na wystawie gru­
bo piękniejszy towar, albo też 
taki, którego stale brak w 
sprzedaży. Chciałoby się spa­
rafrazować ten stary napis 
w oknach sklepów i zapropo­
nować inny, też zgodny z 
prawdą. „CZEGO NIE MA U 
NAS W SKLEPIE, ZNAJ­
DZIESZ NA WYSTAWIE!” 
Handel reklamuje się na wy­
rost, z przepychem, wystaw­
nie. I dlatego na marginesie 
wyjaśniamy, dopóki to się nie 
zmieni, dopóty ze zmrużeniem 
oka słuchać będę, jak moi 
współrodacy na okno wysta­
wowe, mówią: „wystawne".

Już widzę odpowiedzi z Wo­
jewódzkiego i Poznańskiego 
Zarządu Handlu, z dyrekcji 
różnych MHD, PSS-ów, Han­
dlu Owocami i Warzywami 
PZGS-ów, itp., że moje pre­
tensje są niesłuszne, bo kie­
rownicy sklepów mają za­
rządzenie zobowiązujące ich 
do wystawiania w oknach ta­
kich towarów, jakie są w

sklepie itd. itp. Może i mają, 
ale co to mnie obchodzi, skoro 
w praktyce zawsze jest ina­
czej?

Ciekawym, co by orzekł sąd, 
gdybym na przykład zaskar­
żył „Owoce i Warzywa** za 
wprowadzanie w błąd, za 
oszukiwanie klientów drogą 
nieprawdziwej reklamy? Co 
by się stało, gdybym zaskar­
żył restaurację „X“ lub cu­
kiernię „Y“ za niezgodne z 
prawdą reklamowanie naj­
wyższej jakości potraw i wy­
robów?

Czy wobec tego reklama nie 
ma racji bytu? Skądże! Jest 
— jak już powiedziało się wy-
żej dźwignią. Ale żeby
największą nawet dźwignią 
cokolwiek ruszyć z miejsca, 
trzeba mieć punkt oparcia, 
(czytaj: stan faktyczny). Takie 
jest prawo fizyczne. A prawa 
fizyczne na naszej planecie 
obowiązują wszystko i wszyst­
kich. Nawet handel.

K. MARWICZ

Serdeczne
pozegnania

Serdeczna atmosfera,

Niemiecki kupiec
i polscy pośrednicy

UPI)
Hans Heller, właściciel przed 

siębiorstwa eksportowo - im­
portowego w Berlinie zachod­
nim, często przyjeżdżał do 
Polski w sprawach handlo­
wych. Zawarł też w Warsza­
wie szerokie znajomości, które 
jego i polskich przyjaciół za­
prowadziły... na ławę oskar­
żonych.

Dziś rano przed Sądem Wo­
jewódzkim dla m. st. Warsza­
wy rozpoczął się proces Hansa 
Hellera i jego 6 polskich zna­
jomych. Odpowiadają oni z 
art. 1 par, 1 ustawy karno-de- 
wizowej za nielegalny handel

się w szeregi obcego wywiadu, 
o czym obszernie pisała cała 
prasa w lutym br.

R. Kulczyński i J. Kledzik 
wyspecjalizowali się w „za­
wód zie“ pośredników samo­
chodowych. Szukali on nabyw­
ców, a Heller dostarczał to­
war — i interes świetnie pro­
sperował.

Spółka „H—K—K“ sprze­
dała m. in. Romanowi Hyko- 
wi „Mercedes 220“ za 800 do- 
dolarów i 200 marek NRF, a 
znanemu sportowcowi i moto­
cykliście, Andrzejowi Żymir- 
skiemu, samochód osobowy 
„Opel-Kapitan“ za 1.150 dołą­

samochodami 
z zagranicy.

W maju ub 
sprzedany w

sprowadzanymi

r. w zamian za 
Warszawie Ry-

rów, które to dolary w 
naście godzin później 
wywiózł z Polski.

kilka- 
Heller

szardowi Kulczyńskiemu i Je­
rzemu Kledzikowi samochód 
osobowy marki „Mercedes 
220“ Heller wziął 15 tys. zł i 
800 dolarów, które następnie 
wywiózł do NRF.

W czerwcu 1957 r. obrotny 
handlowiec sprzedał Andrze­
jowi Wabia-Wapińskiemu za 
pośrednictwem R. Kulczyń­
skiego inny „Mercedes 220“ za 
100 tys. zł.

Warto przypomnieć, że A. 
Wabia-Wapiński to ten sam, 
który po wyjeździe na wy­
cieczkę do Francji zaciągnął

12 września 
wyjeżdżając z 
1.600 dolarów i 
belgijskich. W

ub. r. 
Polski,
6.500 
dwa

Heller 
zabrał

potem, 21 września, 
następnego wyjazdu 
do Niemiec, Heller

franków 
tygodnie 
podczas 

z Polski 
usiłował

wywieźć 1.579 dolarów i 
6.500 franków belgijskch.

Świetnie prosperujący in­
teres, działający na szkodę 
państwa, władze jednak zli­
kwidowały, a Hans Heller, R.
Kulczyński, Kledizik,
Wabia-Wapiński i K. Litwino- 
wicz zasiedli na ławie oskarżo 
nych.

Sławomir ORŁOWSKI

poprawiła i można było zrobić 
dalszy krok- naprzód w porząd 
kowaniu gospodarki. 18 kwiet­
nia br. ukazała się więc U- 
chwała Rady Ministrów Nr 
128, polecająca poszczególnym 
ministrom dokonanie zmian 
struktury organizacyjnej pań­
stwowego przemysłu kluczo­
wego a szczególnie likwidację 
kilkuset centralnych zarządów 
i, powołanie na ich miejsce 
— lecz opartych o zupełnie 
odmienne zasady działania — 
zjednoczeń przemysłowych.

Dotychczasowe CZ, faktycz­
nie były częścią składową mi­
nisterstw, i jako takie, budże­
towane ze skarbu państwa. 
Stawiało je to na pozycjach 
niezależnych od wyników eko­
nomicznych podległych sobie 
przedsiębiorstw. Zjednoczenia 
będą natomiast utrzymywane 
przez zgrupowane fabryki i 
obciążać ich s koszta własne. 
Już przez ten sam fakt zmieni 
si^ zarówno ekonomiczny, jak 
i emocjonalny wzajemny sto­
sunek do siebie obu kontra­
hentów/. Personel zjednoczeń 
będzie czynił wszystko, abys 
ułatwić pracę fabrykom, roz­
wijać ich produkcję i uzdra­
wiać ekonomikę. Przedsiębior­
stwa z kolei będą śmielsze w 
swoich żądaniach o pomoc, bę­
dą przeciwstawiać się nad­
miernemu rozrostowi admini­
stracji, zalewowi papierków 
itd. Takiego rozwoju stosun­
ków należy się przynajmniej 
spodziewać.

Dyrektorów zjednoczeń i ich 
zastępców mianuje minister, 
lecz dla zapewnienia fabrykom 
wpływu na działalność zjed­
noczenia, tworzy się przy nich 
kolegia, w skład których wej­
dą wszyscy dyrektorzy wcho­
dzących do zjednoczenia fa­
bryk. Aczkolwiek będą to cia­
ła doradczo-opiniodawcze, nie­
mniej będą miały określone 
uprawnienie np.: rozpatrywa­
nia i opiniowania planów per­
spektywicznych, wieloletnich i 
rocznycłi danej branży, kie­
runków specjalizacji przed­
siębiorstw, polityki rozdziel­
nictwa materiałowego, cen 
rozliczeniowych, ustalanie nor 
matywów podziału zysku 
przedsiębiorstw, regulacji za­
sad wynagradzania i premio­
wania pracowników, ustalanie 
dodatkowych zadań dla przed­
siębiorstw itp. inne sprawy 
ustalone w statucie zjednocze­
nia.

ZARZĄDÓW
czych „Czystości branży” spo­
wodują powstanie innego nie­
bezpieczeństwa: zbytniego roz­
drobnienia fabryk i powstania 
nadmiernej ilości zjednoczeń. 
Tendencja ta jest co prawda 
bardzo korzystna dla pracow­
ników CZ (nie potrzebują się 
martwić o praęę) i z tych 
wz-ględów zrozumiała. Lecz 
przecież społeczeństwo spo­
dziewa siĄ, że reorganizacja 
przemysłu. obo<k innych ko­
rzyści doprowadzi także do po-‘ 
ważnej kompresji etatów ad­
ministracji, która jak wszyscy 
wiemy, jest często rozbudo­
wana nadmiernie.

Uchwała weszła w życie w 
dniu jej powzięcia, lecz nie 
zawieia niestety więżących 
terminów wykonania. Może 
dlatego właśnie mija trzeci 
miesiąc i nie wiele się dzieje. 
Złośliwi twierdzą, że to dla­
tego, iż dotychczasowi ceze- 
towcy, więcej czasu poświę­
cają na zabezpieczenie sobie 
posad w przyszłych zjednocze­
niach, aniżeli realizacji Uchwa 
ły. My w to co prawda nie 
uwierzymy, ale... czas ucieka.

Zmian o tak doniosłym cię­
żarze gatunkowym, nie powin­
no się przeprowadzać bez 
uprzedniej dyskusji w szer­
szym gronie aktywu zakłado- 
w’ego. Kto wie, czy o przyna­
leżności do takiego lub innego 
zjednoczenia, nie powinny wy­
powiedzieć swego zdania kon­
ferencje samorządu robotni­
czego. Niedobrze będzie jeśli 
gdzieś „u góry*’ np. w CZ-tach 
siądzie kiliku ludzi i starym 
systemem powiąże fabryki w 
pęczki — zjednoczenia. Wtedy, 
wkrótce znowu niezbędna sta­
nie się kolejna reorganizacje...

Piotr CHOJNACKI

NOTATKI GOSPODARCZE
WRONKI CHCĄ PRZEJĄĆ 

CEGIELSZCZAKOW
Rozbudowująca się Fabryka 

Maszyn i Urządzeń we Wron­
kach, poszukuje ponad 50 wy­
sokokwalifikowanych tokarzy, 
ślusarzy itp. Wielu podobnych 
fachowców dojeżdża codzien­
nie z Wronek do pracy w Za­
kładach Cegielskiego i innych. 
Wronkowska fabryka zwróciła 
się więc do HCP z propozycją 
przekazania jej wykwalifiko­
wanych pracowników zamiesz­
kałych we Wronkach. Wykwa­
lifikowanych tokarzy, potrze­
buje jednak i Cegielski. Cieka­
wi jesteśmy, co z tego wyjdzie.

KELNERKA —
ZAWÓD NIEPOPULARNY?
Gnieźnieński Wydział Zatrud 

nienia MRN dysponuje wielo- 
ma wolnymi miejscami pracy 
dla kobiet w charakterze kel­
nerek, bufetowych i sprząta­
czek. Kobiety odmawiają jed­
nak podjęcia tych prac i re­
flektują raczej na roboty w 
przemyśle.

CENNE NAGRODY 
ZA NAJLEPSZĄ ODPOWIEDZ 

W Pomecie rozpoczęto wiel­
ką batalię przeciwko brakom 
i o obniżkę kosztów własnych. 
Powołana przez kierownictwo 
komisja główna koordynująca 
tę batalię, rozpisała ostatnio 
wśród całej załogi specjalną 
ankietę z 40 pytaniami co robić 
i jak robić, aby zaoszczędzić do 
końca roku ca 6 milionów zło­
tych, a tym samym wygospo­
darować fundusz zakładowy. 
Dla robotników, których odpo­
wiedzi i sugestie będą najwar­
tościowsze — przygotowano 
cenne nagrody.

BIUROKRACJA 
PODNOSI GŁOWĘ

Pracownicy działu planowa­
nia Kaliskich Zakł. Przemysłu 
Dziewiarskiego żalą się na nad 
miernie rozbudowaną sprawo­
zdawczość do CZ. Sprawozda­
nia z wykonania planów wg 
ilości i wartości sporządzone 
są „tylko” na 11 arkuszach i 
dla ich wykonania trzeba 
prócz normalnych — 50 nadgo­
dzin miesięcznie. Ponowny roz 
rost sprawozdawczości stwier­
dza także dyr. Fabryki Sklejek 
w Orzechowie. (p. eh.)

Prawo i życie

Unieważnienie małżeństwa 
bigamicznego

wrę-

Są to 
zwykle 
bowiem

wszystko sprawy nie­
ważne. Zbliżaj ąz one 
władzę zwierzchnią

czanie nagród pieniężnych i 
dyplomów uznania, koleżeń­
skie pogawędki przy winie i 
występach zespołów artystycz­
nych — oto tło pożegnalnych 
spotkań z emerytami, organi­
zowanych przez kierownictwa 
licznych fabryk i rady zakła­
dowe.

W dniu wczorajszym po­
dobne spotkanie zorganizował 
Zarząd Okręgu Zw. Zawodo­
wego Prac. Przemysłu Spo­
żywczego w Poznaniu, dla 
około 70 aktywistów związko­
wych z różnych zakładów w 
województwie. Dziękując im 
za długoletnią pracę, dla do­
bra Związku i załóg, przewod­
niczący Zarządu Okręgu Wey- 
chan zapewnił ich, że zarówno 
związki zawodowe, jak i fa­
bryki nie zapomną o ich wkła­
dzie pracy i nadal utrzymają 
więź z nimi.

Serdecznie żegnano 39 eme­
rytów w Poznańskich Zakła­
dach Nawozów Fosforowych. 
Spotkanie przeciągnęło się. 
niejednemu z robotników cięż­
ko było rozstać się z zakładem, 
w którym spędził większa 
część swego życia, tym bar­
dziej. że — jak wynikało z ich 
wypowiedzi — w ostatnich la­
tach w fabryce wiele zmieniło
się na lepsze. (1)

Wydawnictwo fotograficzne z
dla świetlic

Centralna Agencja Fotograficzna 
przygotowała specjalne wydaw­
nictwo fotograficzne pt. „Żądamy 
zaprzestania zbrojeń atomowych 
w NRF i utworzenia strefy bez­
atomowej w Europie.” Wydawnic 
two, składające się z 20 fotografii 
formatu 18X24 cm może być wy­
korzystane jako fotogazetka w 
świetlicach, domach kultury, ga­
blotach itd. Cena łącznie z opi­
sami i przesyłką wynosi 200 zł.

Zamówienia przyjmuje: Central­
na Agencja Fotograficzna, War­
szawa, uk Foksal 16.

do produkcji, uproszczą i wy­
bitnie skrócą drogę wszelkim 
decyzjom, uczynią te decyzje 
dojrzalszymi i trafniejszymi, 
uniemożliwią narastanie przez 
dłuższy czas w fabrykach róż­
nych nieprawidłowości i 
brzemiennych w skutki konflik 
tów.

Zasadą, w/g której fabryki 
będą grupować się w zjedno­
czenia — będzie wspólny pro­
fil produkcji, np.: produkcja 
maszyn rolniczych, taboru ko­
lejowego, obrabiarek itp. Być 
może, iż dla niektórych fabryk 
bardziej celowym stanie się 
zgrupowanie o więzi koopera­
cyjnej lub terytorialnej. Nie 
dziwiłoby nas gdyby Stomil 
zaproponował np. przejęcie do 
swego zjednoczenia wytwórni 
zaworów (wentylowych) mimo 
odmienności branży. Zjedno­
czenia mają bowiem uspraw­
nić pracę przedsiębiorstw a 
czego się przeprowadzić nie 
da bez uwzględnienia powią­
zań kooperacyjnych.

Podkreślamy tę sprawę dla­
tego, iż w wielu rozmowach 
uwypukla się nadmiernie za­
sadę „czystości branży’* w 
grupowaniu fabryk w zjedno­
czenia, bez względu na póź­
niejsze skutki. W dobie mak­
symalnej specjalizacji, żadna 
z fabryk nie jest i nie może 
stać się przecież samowystar­
czalna. Taki Cegielski ma prze 
cięż kilkuset kooperantów, 
którzy produkują dlań różne 
części składowe wagonów, 
obrabiarek, pras itp. i stale 
ma z nimi kłopoty doprowa­
dzające nawet do przerw w 
produkcji. Już od dawna w za-

Wyraz bigamia oznacza dwu 
żeństwo, a więc małżeństwem 
bigamicznym jest to, które zo­
stało zawarte, mimo, że jeden 
z małżonków pozostawał już 
w związku małżeńskim.

Kto zawiera małżeństwo bi- 
gamiczne (a więc zarówno ta 
strona, która powiązana była 
ważnym związkiem małżeń­
skim, jak i strona, która o tym 
wiedziała, a mimo to małżeń­
stwo zawarła), popełnia prze­
stępstwo karane więzieniem do 
lat pięciu.

Takie grożą skutki karne za 
zawarcie małżeństwa biga­
micznego. Pod względem cy-

kładach 
czy nie 
przejąć 
kładów 
nie dla

rozlegały się głosy 
warto by po prostu 
niektóre z tych za- 
produkujących głów- 
Cegielskiego. Teraz ta

możliwość istnieje. nawet, 
gdy zakłady tr znajdują się w 
gestii zupełnie innego resortu.

Fetyszyzowanie przez nie­
których działaczy gospodar-

Rośnie liczba 
zakładów produkcyjnych 
na Ziemiach Zachodnich

Aby zaktywizować gospo­
darczo najbardziej zaniedbane 
powiaty woj. gdańskiego czy­
nione są przygotowania do u- 
ruchomienia nowych zakła­
dów produkcyjnych, które za­
trudnić mają występujące na 
niektórych terenach nadwyż­
ki siły roboczej. I tak np. w 
Nowcu k/Dzierżgonia w pow. 
sztumskim powstają zakłady 
sprzętu elektrotechnicznego, 
które zatrudnią ok. 800 osób. 
Zakłady te znajdą pomieszcze­
nie w obiektach wybudowa­
nych swego czasu dla Pań­
stwowego Ośrodka Maszyno­
wego dotychczas nie wyko­
rzystanych. Przewiduje się, że 
jeszcze w bież, roku urucho­
miona zostanie pierwsza hala 
produkcyjna w której rozpo- 
cznie pracę 100 osób.

W Skórczu’ powiat staro­
gardzki, powstaje w dawnym 
pawilonie spółdzielczości pra­
cy zakład przetwórczy Gdań­
skiego Przedsiębiorstwa „Las“. 
Zakład ten opierać będzie 
swą produkcję na okolicznym 
runie leśnym i zatrudni 60 
osób.

Z ważniejszych zakładów, 
które już wkrótce przystąpią 
do produkcji, wymienić można 
cegielnię w Wejherowie-Zam- 
ku, przeznaczoną początkowo 
do rozbiórki ze względu na 
wysoki stopień zniszczenia. 
Cegielnię tę przejął w zago­
spodarowanie prywatny ze­
spół ceramików, który w krót­
kim czasie odbudował ją tak, 
że obecnie może ona rozpo­
cząć produkcją (ZAP)

wilnym zaś skutki są takie, że 
można żądać unieważnienia 
takiego małżeństwa przez sąd. 
Unieważnienia małżeństwa bi­
gamicznego może żądać pro­
kurator oraz każdy, kto ma w 
tym interes prawny.

Po ostatecznym unieważnię- j 
niu takiego małżeństwa stan 
prawny jest taki, że uważane t 
jest ono za nie zawarte, jednak 1 
że w zakresie stosunków mai- | 1 
żonków do ich dzieci oraz sto-i' j 
sunków majątkowych między 
samymi małżonkami traktowa­
ne jest ono tak, jak gdyby roz- 
wiązane zostało przez rozwód, p 

Prawo rodzinne zawiera jed _ 
nak istotne zastrzeżenie co do "V 
unieważnienia małżeństwa bi- Z 
gamicznego, a mianowicie d 
prawo to stanowi, że nie $ 
można żądać unieważnienia s- 
takiego małżeństwa, jeżeli po* $ 
przednie małżeństwo, które 
wiązało jednego z uczestników 
małżeństwa bigamicznego, już 
ustało lub samo uległo unie- jj 
ważnieniu.

Otóż w pewnej sprawie stan —! 
rzeczy był taki, że niejaki N„ * 
który od roku 1926 był żonaty, 
mimo to w roku 1946 wstąpił 
w nowy związek małżeński z 
niejaką Z. W roku 1948 po­
przednie małżeństwo N. zosta­
ło rozwiązane przez rozwód, | 
małżeństwo zaś N. z Z. trwało 
aż do śmierci N.

Po śmierci N. córka jego z , 
poprzedniego małżeństwa wy­
stąpiła przeciwko Z. z żąda- • 
niem unieważnienia małżeń- 
stwa zawartego przez N. z Z. 
jako małżeństwa bigamiczne- -. 
go. Sąd wojewódzki oddalił 
wytoczone w tym stanie fak­
tycznym powództwo o unie- r 
ważnienie małżeństwa biga- i 
micznego, a to właśnie na tej 
podstawie, że wobec ustania 
w roku 1948 poprzedniego £ 
związku małżeńskiego" N. z 
matką powódki, małżeństwo 
N. z Z. nabrało mocy prawnej 
i zgodnie z powołanym za- 
strzeżeniem nie może być u- 30 
nieważnione.

Sąd Najwyższy podzielił to g 
stanowisko i wyjaśnił, że prze ć. 
pis zakazujący unieważnieni? k 
małżeństwa bigamicznego \ -ą 
wypadku, gdy poprzednie mai- -d 
żeństwo ustało lub uległo unie 
ważnieniu. nie przewiduje ja- - 
kichkolwiek wyjątków i żad- R 
ne inne przepisy dotyczące 
unieważnienia małżeństwa w 
takim wypadku nie mogą być * 
stosowane.

W. N.
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Pracownicy poszukiwani
Kierownika budowy z uprawnieniami, technika 
budowy z długoletnią praktyką, gł. mechanika, 
kalkulatora oraz każdą ilość murarzy, robotni­
ków, 6 blacharzy, 4 dekarzy, 8 zdunów, 10 płyt­
karzy, 4 cieśli, 4 malarzy i 4 elektryków przyj- 
mie do pracy na -terenie m. Poznania Miejskie 
przedsiębiorstwa Remontowo Budowlane Nr 2 
w Poznaniu, Droga Dębińska 3b. Hotelu ro­
botniczego przedsiębiorstwo nie posiada. Zgło­
szenia pokój 11. K3347
Gł. księgowego, wzgl. z-cy gł. księgowego po­
szukujemy zaraz. Wymagane wysokie kwalifi­
kacje zawodowe, praktyką na podobnych stano­
wiskach i co najmniej średnie wykształcenie. 
Warunki płacy 2.000—2.500 zł plus premia. Po 
okresie próbnym mieszkanie rodzinne zape­
wnione. Wyczerpujące podanie przesłać pod 
adresem Krochmalnia „Janikowo" w Janikowie
Pom.. P-ta Drawsko. K3464
Wysokokwalifikowanych monterów kotłowych 
na remont kotłów wysokoprężnych, monterów 
turbinowych, murarzy kotłowych na roboty 
szamotowe, spawaczy elektrycznych i acetyle­
nowych oraz wysokokwalifikowanych tokarzy, 
frezerów i ślusarzy <io pracy w terenie (woj. 
poznańskie, koszalińskie, szczecińskie, zielono­
górskie) przyjmie natychmiast Zakład Remonto­
wy Energetyki Poznań. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego dla pracowników energetyki. 
Pracownicy otrzymują deputat węglowy oraz 
korzystają z ulgowej taryfy opłat za energię 
elektryczną. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Kadr, Poznań, ul. Nowowiejskiego 11, pok. 
97, IV ptr. K3470
St. księgowy - kosztowiec, zast. gł. księgowego 
z wykształceniem wyższym i 4-letnią praktyką 
lub średnim wykształceniem i 6-letnią prakty­
ką, możliwie . w przedsiębiorstwach budowla­
nych potrzebny od 1 lipca lub 1 sierpnia 1958 r. 
Wymagana dokładna znajomość księgowości re­
jestrowej i BKP. Podanie z życiorysem i odpi­
sami świadectw kierować do Zarządu Spółdziel­
ni Pracy Remontowo-Budowlanej w Kaliszu,
ul. Babina 11. K3490
Dwóch dekoratorów przyjmie natychmiast Wa- 
rzywa-Owoce Przedsiębiorstwo Państwowe w 
Poznaniu, ul. Taczanowskiego, barak la, tel.
651-92. K3575
Ślusarza — murarza — 2 dozorców przyjmie za­
raz Fabryka Papieru w Czerwonaku. 18947g
Palaczy c. o., robotników i praczki przyjmie za­
raz Szpital Kliniczny nr 4, Poznań, Dzierźyń-
skiego 135. 19295g
Miejskie Zakłady Terenowego Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych w Poznąniu, ul. Rataj­
czaka 5Z7 zatrudnią: w Cegielni Rudnicze k. Ju- 
nikowa, Poznań, ul. Wykopy 1 2Q robotników 
niekwalifikowanych i 1 majstra z zakresu cera­
miki. Przeciętny zarobek miesięczny wynosi od 
1.490,— zł wzwyż plus deputat węglowy. Dla 
majstra zarobek w wysokości 1.800,— zł. Pra­
cownicy Cegielni mają pierwszeństwo do za-
kupu cegły-połówek. K3563
3 inżynierów elektryków z dłuższą praktyką, na 
stanowiska kiero-^ników _budów, 10 kwalifiko­
wanych elektromonterów”, 15 robotników*’ nie­
kwalifikowanych do robót ziemnych na miejscu 
i w terenie oraz 1 malarza liternika zatrudni 
zaraz Wrocławskie Zjednoczenie Elektromonta- 
żowe KGR, w Poznaniu, ul. Drzymały 3a.

K3577
Referenta zakupu, wzgl. sprzedaży części za­
miennych do samochodów, pracownika do sekcji 
finansowej oraz dozorcę zatrudni przedsiębior­
stwo państwowe w Poznaniu. Oferty z podaniem 
kwalifikacji i stażu pracy należy składać do 
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K3594.
Spawaczy elektrycznych wysokokwalifikowa­
nych na zbiorniki oraz ślusarzy warsztatowych 
przyjmie „Mostostal“, Poznań, Kochanowskie­
go 7 (pokój 14). Zarobek akordowy wg Uk^du
Zbiorowego Pracy. K3595
Większą ilość pracowników fizycznych przyjmie 
Zarząd Zieleni Miejskiej w Poznaniu, uL Alfre-
da Lampego 23. K3598
Głównego księgowego poszukujemy dla Przed­
siębiorstwa Miejskiego Handlu Detalicznego w 
Śremie. Wymagane wykształcenie wyższe lub 
średnie i co najmniej 4 lata pracy w księgowo­
ści na kierowniczym stanowisku. Zgłoszenia 
Przyjmuje Dział Kadr Wojewódzkiego Zarządu 
Handlu, Poznań, ul. Stalingradzka 18, pokój 44 
(w godzinach od 10 do 15, codziennie). 18989g

t
Dnńa 25 czerwca 1958 r. zmarła po długiej cho­

robie opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 
lat 30, nasza jedyna córka, siostra, szwagierka, 
kuzynka i ciocia, śp.

Mieczysława Porankiewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm., 

o godz. 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. 
’• O czym zawiadamiają pogrążeni w bólu

RODZICE, BRAT Z ZONĄ, Z SYNEM I RODZINA
Poznań, Szamarzewskiego 15. 19573g

_ Dnia 25 czerwca 1958 r. zmarł nagle, śp.

Stanisław Kuik

MIASTOPROJEKT 
POZNAN, 

ul. Marchlewskiego 128
ZAKUPI

maszyny do pisania 
i arytmometry do 

liczenia-
K3690

Uwaga! Roln. Zespół 
Spółdzielczy Chwał- 
szyce, stacja kolejowa 

Podstolice
POSIADA 

dwje sterty słom? 
ubiegłorocznej i 2-let- 
nią. Cena do omówie­
nia na miejscu. 25221p

RODZICE WYSYŁAJĄCY DZIECI NA KOLONIE 
PAMIĘTAJCIE WYPOSAŻYĆ JE W ARTYKUŁY
I PRZYBORY KOSMETYCZNE I DROGERYJNE

Orogerl® O u/ Poznaniu 
posiadają bogaty wybór tanich artykułów kosmetycznych jak: 

mydła, proszki i pasty do zębów, kremy i olejki do 
opalania, szampony do mycia włosów 
oraz inne przybory kosmetyczne i drogeryjne jak: 
futerały do szczotek, szczoteczki do mycia zębów, 
kubki bakelitowe — turystyczne, śniadanmwki, 
szczotki i pasty do obuwia.

Posiadamy bogaty wybór artykułów niezbędnych dla dzieci 
na wczasach, koloniach, obozach wypoczynkowych, har­

cerskich, wczasach wędrownych i wycieczkach.
CENY OBNIŻONE.

K3667

PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE

zamieni
2 lokale warsztat., każdy po ca 150 mż pow.

n a

1 LOKAL WARSZTATOWY

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRĄCI 
STOLARZY

POZNAN, ulica Kosińskiego nr 24 

przyjmie zlecenia 
na wykonanie wszelkich robót 

o charakterze inwestycyjno-zaopatrzeniowym 
jak: urządzenia sklepowe, urządzenia wnętrz
i prace inne wchodzące w zakres stolarstwa 
od jednostek państwowych, uspołecznionych 
oraz osób prywatnych. K3657

o powierzchni do 800 m*. STACJA DOŚWIADCZ. OCENY ODMIAN
Oferty do Biru, Poznań, ulica Lampego 9 

pod „Lokal".
W NOWEJ-WSI UJSKIEJ, pow. Chodzież

UWAGA! UWAGA!

LOSY
BEZPŁATNE! LOTERII

BEKLASIOWEI
w sklepach

M. H. D. artyknlałnl Cdzłeżawpii
wydaj emy

tylko do dnia 30 czerwca 1958 r. 
KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!!!

WYGRANE 
wystawiono w oknie wystawowymi 
DOMU ODZIEŻOWEGO „ELEGANT ‘ 
POZNAN, ulica Paderewskiego nr 1

PUBLICZNE LOSOWANIE 
odbędzie się w lipcu br., o czym 
powiadomimy w prasie.

LOSY WYDAJEMY
bezpłatnie przy zakupie towaru

K3715

K3632 OGŁASZA PRZETARG

KAŻDA ILOSC DRUTU GOŁEGO
na ogrodzenie sadu o obszarze 20 ha 

siatką drucianą.

ZAKUPI
REJONOWE KIEROWNICTWO 

ROBOT WODNO - MELIORACYJNYCH 
W STARGARDZIE

ul. Hetmana Stefana Czarnieckiego nr 5 —
Telefon 514. K3568

Oferty należy składać do dnia 1 lipca 1958 r. 
Udział w przetargu mogą Wziąć przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne z zobowiązaniem wykończenia prac 
do dnia 15 sierpnia br. Bliższych informacji 
udzieli dyrekcja Stacji na miejscu. Za­
strzega się prawo wyboru oferenta. K3774

Praca Sprzedaż
Kobiety samotnej z kartą 
rzemieślniczą na wyjazd 
do pracy spółdzielczej po­
szukujemy. Mieszkanie 
za pewni one. Oferty Bi uro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19045g.

Czeladników malarskich 
przyjmę. Mikołajski, Po­
znań. Słoneczna 17. 19039g

Pomocnik piekarski o wy­
sokich kwalifikacjach po­
trzebny zaraz. Hieronim 
Biegański, Rozdrażew, 
pow. Krotoszyn. 24955p

Pomocnik piekarski po-
trzębny zaraz 
samodzielną.
Dom ach owo 7, 
styń.

na pracę 
Piekarnia 
pow. Go- 

2487Sp
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny. Poznań, Głogow­
ska 45 Jarmuszewsk'.

19234g

Nauka
Wakacyjny kurs pisania 
na maszynach pod nadzo­
rem władz szkolnych or­
ganizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni-
stek PRL. Poznań,
Chełmońskiego 7 
653-11.

Kupno

ul. 
tel.

17536g

Samochód nowy mało­
litrażowy „Fiat-Multipla” 
łub „Skoda Spartak” ku­
pię. Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19060g.

la 
;o
z 

ro 
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nasz długoletni, sumienny pracownik i dobry 
kolega.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm., o go­

dzinie 12,30 na cmentarzu na Junikowie.
Dyrekcja Rada Robotnicza Rada Zakładowa 

i Współpracownicy 
MIEJSKIEGO PRZEDS. WODOCIĄGÓW

I KANALIZACJI W POZNANIU. K3773
"W

1-

to
w

Dnia 24 czerwca 1958 r. zginął śmiercią tra­
giczną, śp.

Jan Klymczak
a- 
1-
?e 
w 
fć

-Pracownik Zjednoczenia Budownictwa Wojsko- 
•®ego nr 28.
- Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa Rada Robotnicza P. O. P.

Dyrekcja oraz Współpracownicy.
K3771

Wapno palone gat. I szyb­
ko lasujące się dostarcza­
ją wagonowo Zakłady 
Wapienne „Janina” poczta 
Julianka, stacja kol. Po­
tok Złoty, pow. Często­
chowa, K3542
Pustaki budowlane sprze­
dam. Poznań, Górczyn, ul.
Stęszewska 5. 18086g
Norki kolorowe i Stan­
dard młode po importowa­
nych rodzicach, sprzedaje 
— przyjmuje zamówienia, 
dostarczą na miejsce, wzo 
rowa hodowla. UrbaniaK, 
Gdynia. Tetmajera 54, tel.
15-32. 18516g
Sprzedam pilnie nowy sa­
mochód osobowy „Fiat 600 
Multipla”. Rejestracja bez 
klauzula oraz nowy mo­
tocykl „Jawa — 250 cem", 
Bytom, Gliwicka 20 II ptr. 
m. 2,  18557g
Norki szafirowe wysoki 
gatunek hodowlany sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 18608g.
Dźwigary, cegłę ułamko­
wą, dachówkę-karpiówkę, 
papę, maty trzcinowe, 
gips, sprzedam. Poznań, 
Łukaszewicza 3, tel. 623-42.

 18864g
Heblarka do żelaza pasów 
430 mm marki Klopp w 
dobrym stanie na sprze­
daż. Krotoszyn, Zamkowa 
1. 18886g
10 uli wielkopolskich no­
wych sprzedam. Cena 400 
ze Poznań, Artyleryjska
5 tel. 42-59. 189Wg

Samochód „Fiat” 1100 w 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań Grobla 7 (w po­
dwórzu), Durka. 19033g
Silnik elektryczny 3-fazo- 
wy 1,2 kW sprzedam. Po­
znań, Kochanowskiego 1

Sprzedam do WFM koło, 
błotniki., silnik — nowe i 
tylny most do „Fiata” 
1100, Henryk Mirecki, Po­
znań, tel. 638-32 od godz 
8—10.  UMB5g

(parter lewo). 19642g
Motocykl NSU 350 cem 4- 
'taikt. sprzedam lub zamie­
nię na WFM. Poznań. 
Wszystkich świętych 4a.
_ 18773g
Bufet stylowy piękny od­
nowiony sprzedam. Po­
znań, Wierzbowa 2 (sto­
larnia). 18«52g
Sprzedam rower damski 
i męski. Poznań, Głogow­
ska 135 (warsztat). 19093g
Sprzedam motocykl ,.ZUn- 
dapp” K. S. 600 z wóz­
kiem. Dąbrowskiego 7 ga 
rażę od godz. 16. 19581g
Sprzedam motocykl BMW 
350 cem R-35 stan b. do­
bry. Poznań, Piekary 13b 
m. 15.  1903ag
Sprzedam piec centralne­
go ogrzewania oraz kalo­
ryfery. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19039g.
Silnik elektryczny „Sie­
mens” 4 kW 2840 obr. i 1,5 
kW 1420 obr. sprzedam. E. 
Kaczmarek, Czerlejno.
poczta Kostrzyn, pow. 
Środa 24951p
Sprzedam motocykl NSU 
500 cem górnozaworowv, 
stan bardzo dobry. Basz­
czyński, Lesizno, ul. Dr.

Sprzedam korzystnie wó­
zek dziecięcy głęboki. Po­
znań. Czerwonej Armii 29 
m , 21.19O56g 
Maszynę szewską „Singer” 
(łaciarka) sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19071g.
Sprzedam krowę i po­
wóz kę o kołach sztabo­
wych. Tadeusz Nowak, 
Pomad, Kopanina 63 m. 1. 

leoeiig

Łokale
2 duże pokoje frontowe, 
telefon, korytarz, kuch­
nia łazienka, piwnica 
samodzielne, śródmieście 
zamienię na 3 pokoje 
chętnie w domku 1-rodzin 
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewsskiego 3 
dla 18533g._____  
Bydgoszcz! — Mieszkanie 
w willi, komfortowe, du­
że, 2-pokojowe, kuchnia, 
łazienka, gaz, ogród, ga.- 
raż, zamienię na 3 ewentl. 
2-pokojowe w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
18993g.

Rower turystyczny nie­
miecki nowy kupię. Ofer- | 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego. 3 dla 19107g. « ... . . ! ■ ---- ---- - -- ..
Kupię lub wydzierżawię 
Zakład Stolarski wraz z 
nieruchomością. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dki 19113g.

Mleczko pszczele z własnej 
pasieki sprzedają SS. Ur­
szulanki SJK Pniewy, 
Szamotulskie. 18932g
Bramę, furtkę, słupki pa.r 
kanowe — sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 42

Metziga 31 m. 9. 2495?p

(podwórze). 18982g

2 .Moskwicze” nowy typ 2 
skutery „Tuła” BMW R-35 
2 telewizory „Znanie” no­
we. okazyjnie sprzedam. 
Tczew, Gdańska 55 m. 3. 
___________  ______  2435 7p

Pokój 33 m2 z balkonem, 
I ptr., słoneczny c. o. w 
centrum z przynalezno- 
ściami zamienię na pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, S wie rczewski e- 
go 3 dla 18999g.

Sprzedam motorek rowe­
rowy, damski, męski. 
(Warsztat). Poznań. Gło­
gowska 135. 19093g

Sprzedam tanio samochód 
„Fiat” 110O, zapasowy sil­
nik, części. Henryk Dola- 
ta, Trzemeszno, tel. 251, 
ul. Sw. Michała 15 . 24881p

Domek l-rodzinny z ogro­
dem wezmę w dzierżawę, 
w zamian odstąpię 2 po­
koje z kuchnią i samo­
chód osobowy, ewentual­
ność późniejszego kupna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19625g.

Dnia 26 czerwca 1958 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, śp.

WINCENTY BADURSKI 
długoletni pracownik Zakładów Gazownictwa 
Okręgu Poznańskiego, zasłużony działacz spo­
łeczny i związkowy, odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, medalem X-lecia PRL i Honorową 

Odznaką Związkową.
W Zmarłym tracimy zasłużonego i sumiennego 

pracownika. Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 czerwca 1958 r„ 

o godz. 15,09 na cmentarzu na Starołęce.
Zakładowa Pracownicy Dyrekcja S 
iŁADOW GAZOWNICTWA OKR. POZN.

Dnia 23 czerwca 1958 r. zmarł nagle podczas 
pobytu w Brukseli, długoletni współpracownik 
Zespołu Rzeczoznawców Techniki i Gospodarki 
Samochodowej w Poznaniu

inż. Stanisław Nawrocik
W Zmarłym tracimy sumiennego i wzorowego

rzeczoznawcę 
kolegę.

nieodżałowanego serdecznego

Cześć Jego pamięci!
ORGANIZACJA RZECZOZNAWCÓW TECHNIKI 

SAMOCHODOWEJ I RUCHU DROGOWEGO
ZESPÓŁ W POZNANIU
■■L.JU.tarMrEaHWLi ■•■■rwiii mi

19612g

Dnia 25 czerwca 1958 r. zmarł kolega

Marcin Spa^da
długoletni członek naszej Spółdzielni.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego członka 
i dobrego kolegę.

Zarząd Rada Nadzorcza
SPÓŁDZIELNI USŁUG PRZEW. „PRZEWOŹNIK” 

W POZNANIU.
Pogrzeb odbędzie się W sobotę, dnia 28 bm„ 

o godz. 15 na cmentarzu parafialnym Bożego
na Dębe u. K3782

Sprzedam nowoczesny mo­
tocykl „IZ-56” nowy. Jó­
zef Jadziewi.cz, Ostrze­
szów, Boh. Stalingradu 19,
woj. pozm. 24883p
Sprzedam dwie młocar- 
nie-Cegielski i Flejtera 60 
cali w dobrym stanie. No­
waczyk, Trzemżal, poczta
Trzemżal. 24884p

•Motocykl „12-49” 350 ecm 
sprzedam. Ludomy, pow. 
Oborniki Wlikp., Pojąk.

24882p

Poszukuję pokoju z kuch 
nią ewentl. pokoju za 
zwrotem kosztów remon­
tu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19002g.
Magister młody, kawaler, 
materialnie niezależny, 
poszukuje spiesznie poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 19605g.
Pokoju najchętniej puste­
go poszukuję. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19OO6g.

f ———
Dnia 26 czerwca 1958 zmarł po długich cier­

pieniach, opatrzony kilkakrotnie Sakramentami 
św., mój ukochany 1 drogi mąż, nasz najdroższy 
brat i wujek, śp

Jan Bojanawski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm,, o go­

dzinie 14,30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, 
ulica Bluszczowa.

Msza św. odprawi się 12 lipca br., o godz 6,15 
w kościele Bożego Ciała.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA. SIOSTRY I RODZINA

t
W dniu 26 czerwca 1958 r. zasnął y: Bogu, opa­

trzony ostatnimi Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz troskliwy ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 66, śp.

Józef Piechota
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm„ o go­

dzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
przy ulicy ~ ’Bluszczowej na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Msza św. żałobna dnia 1 lipca br., o godz. 6,30 
w kościele przy ul. Dąbrówki.

Poznań, ul. Tokarska 1 m. 4 19700g

SANDOMIERSKO - WIELKOPOLSKA 
HODOWLA NASION

ODDZIAŁ LESZNO - ANTONINY 19

OGŁASZA PRZETARG
na:
L budowę stacji traf o w II póroczu 1958 r. 

oraz I półroczu 1959 r. z materiałów 
wykonawcy, Stacja typu kioskowego 
dwukomorowa 2X315 KVA 15/0,4 KV;

2. tynkowanie zewnętrznego magazynu 
2-piętrowego o pow. ścian zewnętrznych 
ca 950 m5. Termin wykonania do końca 
października br. — z materiałów wyko- 
nawcy.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 lipca br., 
o godz. 10 w biurze SWHN Oddział Leszno- 
Antoniny 10.

Dokumentacja do wglądu oferentów onaj 
duje się w naszym biurze, telefon 868.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wolny 
wybór oferentów. K3722

Nieruchomości
Parcelę pod budowę oraz 
ogród zadrzewiony sprze­
da właściciel. Feliks Cza- 
pracki, Swarzędz, Kómic- 
ka 88. 18731g
Parcele 5.000 m* w Suchym 
lesie pod Poznaniem, za­
mienię na parcele w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 18767g.__________  
Cegielnię mechaniczną 
czynną z zapasem surow­
ca ca 100.000 szt. — sprze­
dam wzgl. wydzierżawię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18860g.
Dom 3-piętrowy (11 kom­
fortowych mieszkań 3 i 4- 
izbowych) przy ul. Sło­
wackiego sprzeda okazyj­
nie właściciel. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
ul. Świerczewskiego 3, 
dla 19564g.________________  
Sprzedam 5 mórg ziemi 
z zabudowaniem ogród — 
piękna okolica Puszczyko­
wa Starego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie- 
go 3 dla 19022g.
Sprzedam nieruchomość 
dużą dochodową z zabu­
dowaniami przemysłowy­
mi, budynkiem mieszkal­
nym na przedmieściu Po­
znania przy tramwaju 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 19026g.  
Dom w Poznaniu, Jeżyce 
IV ptr., wjazd w pod w. 
z ogródkiem sprzedam. 
Zgłoszenia: Winc. Lewjc- 
ki, Poznań, ul. Szamarzew 
skiego 18 m. 5. 25213p
Sprzedam domek jedno­
rodzinny wraz z ziemią 
1.800 m2 w Junikowie — 
8 minut od tramwaju — 
cały wolny. Warunek za­
miana mieszkania. Infor­
macje od godz. 7—10, tel. 
527-49, od godz. 17—20 Wi­
nogrady 143 m. 2.

Lekarskie
Gabinet Psychologiczno- 
Lekarski dla dzieci — 
dzieci trudne, nerwicowe, 
opóźnione w rozwoju urny 
słowym. leczenie m. In. 
mleczkiem pszczelim. U- 
waga! ułatwiamy nabycie 
gwarantowanego mleczka 
pszczelego. Gabinet czyn­
ny. p'ątki i soboty od 
godz. 14—19 Poznań ul. 
Kochanowskiego 2. 18669g

Zguby
Unieważniam zgubioną le­
gitymację nr 506 obrońcy 
wojskowego na nazwisko 
Stanisław Drzymała, Lu- j 
boń, Okrzei 29. 19024g

Różne
Obuwie, botki, rozprute, 
traktory, na kauczuku, 
mikrogumle, opony, dętki, 
naprawia wulkanizacja 
„Wigum” Poznań, Strze­
lecka 21, tel. 9«-« (tylko 
w podwórzu). 12325g
Strzykawki lekarskie — 
sprzedaż, zamiana zbi­
tych, zamiejscowym za 
pobraniem. T. Korytow- 
sk;, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 19, I ptr.

__  _ 13831g 
Strojenie i naprawę radio­
odbiorników magnetofo­
nów wzmacniaczy-adapte- 
rów, szybko 1 solidnie wy­
konuje „Radio Venus” 
(zamiejscowym w 1 dniu). 
Warsztat zaopatrzony w 
części i lampy wymienne. 
Poznań, Wielka 20. 18650g
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70 (w podwó­
rzu). J8967g
Przyjmę w dzierżawę 2 u- 
bikacje 50 m2, światło, wo­
da koło doznania, nadają 
ce się na produkcję, wzgl. 
przystąpię do spółki. Ofer 
ty Blurc Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 18978g.
Siatki parkanowe wyko­
nuje z powierzonego ma­
teriału dla lisów, norek, 
nutrii. Poznań, Dąbrow­
skiego 42. 18983g
Dostarczę każdą ilość 
mleczka pszczelego, mlecz 
ko gwarantowane. Wiado­
mość: Poznań, Winklera 
30 m. 1. tel. 64(6-80. 1898 ig
Kołdry przerabiam pucho­
we z pierzyn i wełny. Po­
znań, Gajowa 4 m. 6a.

190llg

Matrymonialne
Nauczycielka lat 43, do­
brze sytuowana, przystoj­
na, pozna kulturalnego na 
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 18981g.
Samotny, lat 59, na stano­
wisku w kolejnictwie u- 
czestnik wojny jako wyż­
szy oficei .WP, pozna w 
celu matrymonialnym pa­
nią samotną do lat 46 ma 
terialnie niezależną kul­
turalna ładną, zdrową, tu 
szy i wzrostu średniego, 
niepalącą. Szczegółowe o- 
ferty Biuro Ogłoszeń Po­
znań Świerczewskiego 3 
dla 18996g.
Wdowa 60 lat samotna z 
mieszkaniem pozna pana 
na stanowisku. Ofertv Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19004g.

Druk: Zakłady Graficzne tm. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. R-8

Jadziewi.cz


® Decyzją Centralnej Komisji 
Kwalifikacyjnej tytuł profe­
sora zwyczajnego o- 
trzymał prorektor do spraw 
nauczania AM w Poznaniu i kie 
równik Katedry Chemii Farma- 
ceutycznej — prof. nadzwyczaj
ny dr Franciszek Adamanis. 

o W tych dniach ukazał
pierwszy biuletyn Komitetu
Społecznego Funduszu Budowy 
Szkół w Poznaniu. Celem biule­
tynu, którego następne numery 
będą ukazywać się co pewien 
czas, jest informowanie miesz­
kańców o gospodarowaniu 
przez Komitet funduszami spo­
łecznymi.

® W trzech wildeckich szko-. 
łach podstawowych nr nr 21, 25 
i 42 oraz w Ogrodzie Jordanów 
skim przy Drodze Dębińskiej 
zostaną otwarte półkolonie dla 
dzieci.

© Tegoroczna przerwa let­
nia w teatrach: Opera
lipca 30 sierpnia,

i — 17
Polski:

20 lipca — 30 sierpnia, Nowy: 
19 lipca — 31 sierpnia, Operet­
ka: 1 lipca — 4 sierpnia, Ko­
media Muzyczna: 1 lipca — 6 
września, Marcinek: 1—31 sier­
pnia.

@ We Wrocławiu powstał 
„Klub Zielonej Szpilki”. Ce) 
— krzewienie zasad savoir
vivre'u. Przydałby 
bardzo, taki klub 
Poznaniu.

O W Poznaniu 
dziennikarze kilku

się, nawet 
również, w

przebywali 
pism war-

sławskich, chcąc zapoznać się 
ze sprawcą zabójstwa przy ul.
Żurawiej (ofiara 57-letnia
M. Kruszona, morderca — 23- 
letmi J. Drzymała).

Jezioro Kierskie
doczeka się zagospodarowania

W Wojewódzkiej Pracowni
Urbanistycznej opraco­

wany został ogólny plan zago­
spodarowania przestrzennego 
otoczenia Jeziora Kierskiego. 
Projekt ten będzie przedłożo­
ny na najbliższym posiedze­
niu WRN do zatwierdzenia.

Zagospodarowanie otocze­
nia jeziora w Kiekrzu pozwoli 
nareszcie Poznaniakom na wła 
ściwe korzystanie z miejsca 
wypoczynkowego. Jak wiemy 
bowiem, ani Warta, której wo­
da nie nadaje się do kąpieli, 
ani Rusałka nie mogąca pomie­
ścić wszystkich niedzielnych

wczasowiczów, nie zapewniają 
ludności wypoczynku. Jezioro 
Kierskie, leżące 12,5 km od Po­
znania posiada dość dogodny
dojazd autobus kolej.
W przyszłości zaprojektowane 
jest przedłużenie linii auto­
busowej nad samo jezioro. Ko 
munikacja ta uzależniona bę­
dzie od umocnienia ul. Słup­
skiej, która w stanie obecnym 
nie nadaje się do ruchu samo­
chodowego.

Kiekrz posiada wybitnie do­
godne warunki kąpieliskowe 
— 2 plaże długości 400 i 500 
m oraz czystą wodę o piasz-

Autokar i pług śnieżny
z MTP dla miasta

Podobnie jak w roku ubieg­
łym dla m. Poznania zakupio­
no kilka eksponatów wysta­
wianych na MTP. Z fundu­
szów RN m. Poznania zaku­
piono 40-miejscowy autokar 
produkcji jugosłowiańskiej; 
wóz jest zradiofonizowany i 
posiada urządzenia aklimaty­
zacyjne. Przeznaczono go do 
dyspozycji Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnego.

Ministerstwo Gospodarki Ko 
munalnej zakupiło szwajcarski 
automatyczny pług do odśnie-
żania 
śnieg 
wozy, 
czyło

ulic; pług ten układa 
w pryzmy i ładuje na
Ministerstwo przezna- 

zakupiony sprzęt dla po

Co robi handel
w powiecie poznańskim?

0 (leszczu, chrypce i parówkach

znańskiego Miejskiego Przed­
siębiorstwa Oczyszczania.

Ponadto trwają jeszcze roz­
mowy w sprawie zakupienia 
dla Szpitala im. Strusia dwóch 
redystylatorów produkcji NRD 
oraz czterech reflektorów prze 
nośnych dla straży pożarnej,

Zwykła reporterska ciekawość 
zawiodła mnie do Rejonowej Przy 
chodni Lekarskiej przy ul. Matej­
ki 58. Chciałem dowiedzieć się cze­
goś o „sezonowych” chorobach pa-

Neptun w Kiekrzu
Nad „poznańskim morzem” — w 

Kiekrzu, odbędą się 29 bm. orga­
nizowane przez Poznański Klub 
Morski LPŻ uroczystości obcho­
dów „Dni Morza”. Rozpoczną się 
one w niedzielę o godzinie 10 
wciągnięciem bandery na maszt. 
Program przewiduje: godzina 10.30 
—chrzest motorówki „Jurata”, 10.46 
— defiladę łodzi, 11.30 — start do 
regat w klasie „C” o puchar prze­
chodni Klubu Morskiego LPŻ, po­
kazy walki kopijników, regaty na 
„bączkach” i zawody wieloboistów 
— o godzinie 12, oraz zawody syg-

nujących najczęściej w miesiącach 
letnich.

Duża liczba „chętnych” do leka­
rza, jaką zastałem w poczekalni 
spowodowała, że Kiedy znalazłem 
sję przed obliczem ordynującej dr 
Heleny Gulczyńskiej zapytałem:

— Czy w miesiącach letnich Przy 
chodnia nie ma mniej pacjentów?

— Jak mamy takie lato? — od­
parła mi rozmówczyni. — Przecież 
ciągle „leje”. Nic więc dziwnego, 
że u nas prawie „normalny ruch”, 
szczególnie w godzinach popołud-
niowych. Jedynie ostatnich

produkcji NRF. (mh)

nalistów, 
jazdy na 
statkiem 
zakończą

motorowodne, pokazy 
akwaplanie, przejażdżki 

1 łodziami. Uroczystości 
się apelem na wodzie,

tradycyjnymi wiankami 1 niespo­
dzianką wieczoru — spotkaniem z 
Neptunem, (w. o.)

„Słowiki Poznańskie"
wracają

Po dużych sukcesach w 
ZSRR, chór chłopięcy Stefana 
Stuligrosza wraca do Pozna­
nia w niedzielę 29 bm. o godz. 
10.50. Prosimy wszystkich ro­
dziców o przybycie po swych 
chłopców na dworzec Poznań
Górczyn. (i)

dniach mieliśmy trochę mniej pa­
cjentów, ale to tylko dlatego, że .. 
duży deszcz nie wypuścił ludzi z 
domu, zakończyła moja rozmów- 
czyni z... lekką chrypką w giesie.

Naprowadziło mnie to na drugie 
pytanie:

— Na co najczęściej ludzie obec­
nie chorują? Sądząc po Pani chryp 
ce, to...

— Tak. Na anginy, przerwała mi 
dr Gulczyńska. Ostatnie zimna spo 
wodowały dość dużo przeziębień. 
Mieliśmy nawet kilka wypadków 
lekkiej grypy.

— Co jest najczęstszym powodem 
zachorowań?

— Przede wszystkim lekkomyśl­
ność. Picie zimnych napojów, kie­
dy człowiek jest rozgrzany, jedze­
nie lodów itp. Mamy również spo­
ro „żołądkowców”, którzy zgła­
szają się do nas z biegunkami i in­
nymi dolegliwościami. Jest to po­
wodem konsumowania nie mytych 
i nie przebranych owoców wprost 
na uhjcy w chwilę po kupieniu ich 
-w kiosku. Również biegunki po­
woduje nieregularne odżywianie 
się np. — jedzenie zamiast czegoś 
ciepłego na obiad, parówki i na to 
wypicie zimnego piwa.

Przyrzekając sobie w duchu że 
nie będę jadł nie opłukanych owo­
ców i pił rozgrzany zimnych napo­
jów, pożegnałem sympatyczną pa­
nią doktor.

Rozmawiał: Wl. OFIERSKI

Kołodziej...
dyrektorem handlowym

Za spowodowanie manka (?49 tys. 
zł) w magazynie „Domu Dziecka” 
przy ul. Lampego — magazynier S. 
Nobik został skazany na półtora 
roku więzjenia. Sąd Wojewódzki w 
uzasadnieniu wyroku podkreślił, 
że kierownictwo „Domu Dziecka” 
brakiem kontroli, nieudolnością 
organizacyjną, lekceważeniem za­
sad obowiązku administrowania i 
brakiem troski o społeczne mienie 
przyczyniło się do powstania ogól­
nego zamieszania w gospodarce ma 
gazynowej. Podobny był punkt wi­
dzenia na tę sprawę Prokuratury 
Wojewódzkiej, która ostatnio za­
kończyła śledztwo przecjwko oso­
bom podejrzanym o współwinę w 
spowodowaniu manka. Przed Są­
dem staną więc oskarżeni o niedo­
pełnienie obowiązków służbowych: 
b. kierownik .Domu Dziecka” — 
S. Filipiak, h. zastępczyni kierow­
nika — C. Janiszewska, b. dyrek­
tor handlowy MHD „Art. Włók, i
Obuwiem”

CYRK „ARENA” 
Dolnej Wildy).

Radio

Czerwiec

28
sobota

Imieniny
Ireneusza, 

Leona

masce” (USA, 12 1.); ZNICZ — 
nieczynne; WCZASOWICZ (Pusz-
czykowo) .Miałem 7 córek"
(franc., 18 1.); FOTOPLASTIKON 
g. 9—21 „Oxford — Bristol”.

g. 19 (pl.

Teatry
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m

OPERA — g. 19 „Opowieści Hoff­
manna”; POLSKI — g. 19 „Wizy­
ta starszej pani"; NOWY — g. 19 
„Oj, mężczyźni, mężczyźni”; OPE­
RETKA — g. 19 „Kraina uśmie­
chu”; KOMEDIA MUZYCZNA — 
g. 20 „Skalmierzanki"; MARCI­
NEK — g. 11 „Awantura w Pacyn 
kowie", g. 16.30 „Przygody Kozioł­
ka Matołka”.

15.10 — 
Morza"; 
ci; 16.05 
Reportaż

■ Audycja z okazji „Dni 
15.30 — Audycja dla dzie. 
— Muzyka operowa: 16.45

17 Muzyka polska;
17.50 — Polscy śpiewacy w pieś­
niach Szuberta i Moniuszki; 18.25 
Aud. pedagogiczna pt. „Kolonie";

Kina •

18.35
18.50
19.40 
strę;
20.35

Muzyka aktualności
— Transm. meczu piłk. noż.; 
— Koncert na harfę i orkie-

20.23 Kron i ka sportow a;
Koncert wieczorny; 21.30

Koncert solistów radź.; 22 — St.
Moniuszko: „Halka” w wyk.

czystym dnie. Istnieje także 
możliwość uprawiania na je­
ziorze sportu żeglarskiego.

Ogólny plan przewiduje, że 
z jeziora mogłoby korzystać 
w soboty i w niedzielę około 
20 tysięcy wycieczkowiczów 
oraz 1.200 z przystani żeglar­
skich. Na wschodnim brzegu 
zaprojektowano, zorganizowa­
ny ośrodek wypoczynku świą­
tecznego. Główny obiekt o- 
środka t. zn. punkty zbioro­
wego żywienia, noclegowe, 
parkingi i ośrodek gospodarczy 
znajdowałyby się w okolicy 
tymczasowej siedziby LPŻ. 
Plan przewiduje także odpo- 
wiedinie tereny na trzy przy-
stanie PTTK „ Warta1 ‘
AZS, boiska sportowe oraz 
pod budownictwo mieszka­
niowe. Obecnie osiedle Kiekrz 
zamieszkuje 800 osób, w przy­
szłości liczba ta ma wzrosnąć 
do 3 tysięcy.

Celem przyspieszenia reali­
zacji zamierzeń, które w du­
żym stopniu rozładują obecną 
sytuację braku odpowiednich 
miejsc wypoczynkowych, po­
winien znaleźć się jeden go­
spodarz terenu. Najbardziej 
odpowiednim byłby albo 
PTTK, albo Zarząd Urządzeń 
Turystycznych. Gdyby istniał 
koordynator możha by z pew­
nością wykorzystać fundusze 
zakładów pracy na zagospo­
darowanie tych terenów. Po­
szczególne zakłady, nie mając 
zbyt wielkich dotacji na te 
cele, stawiają brzydkie baraki, 
lub budy, albo zgoła nic. Sko­
masowanie funduszy z kilku 
zakładów pracy pozwoliłoby 
na stawianie estetycznych pa­
wilonów, z których korzysta­
łaby większa ilość osób.

Ponieważ nadal część Je­
ziora Kierskiego należy do 
Prezydium RN m. Poznania, 
a część do Prezydium WRN, 
sprawa ta ■wymaga szybkiego

Dobrze się stało, że Powia­
towa Rada Narodowa w Po­
znaniu poświęciła czwartkową- 
sesję zaopatrzeniu ludności wę 
wszelkiego rodzaju artykuły. 
Dobrze dlatego, że jak z licz­
nych wypowiedzi radnych wy­
nikało, zagadnienie to stało się 
palącym problemem dla miesz 
kańców pow. poznańskiego. 
Ludność oczekuje, że właśnie 
sesja spowoduje nareszcie 
usprawnienie w zaopatrzeniu 
sklepów nierzadko w arty­
kuły pierwszej potrzeby#

14 tys. mieszkańców Lubo­
nia już od dłuższego czasu na­
rzeka na brak chleba, a ten, 
który tamtejsze sklepy sprze­
dają, . jest stary i kwaśny. W 
Swarzędzu sklepy masarskie 
nie posiadają asortymentu 
wędlin. Zdarza się, że w nie­
które dni sklepy rzeżnickie 
świecą pustkami. Rzadko kie­
dy swarzędzka mleczarnia po­
siada w sprzedaży śmietanę, 
sery, twarożek itp.

Nielepiej przedstawiła się 
sprawa z artykułami przemy­
słowymi. Luboń np. nie posia­
da drogerii. Starania o uru­
chomienie tego rodzaju pla­
cówki, mimo poparcia ze stro­
ny Prezydium PRN, nie zo­
stały pozytywnie załatwione.

Przyczyna zła. jak to po­
twierdzili w swoich wypowie-
diziach zaproszeni na sesję

załatwienia. (an)

Lcon Stachowski
oraz inwentaryzator E. Łopaciński, 
a ponadto inwentaryzator S. Ku­
biak. któremu zarzuca się pośwjad 
czenie nieprawdy. W toku śledz­
twa ujawniono wielo faktów wy­
stawiających niepochlebne świa­
dectwo handlowej administracji. 
Na przykład Stachowiak pełniący 
odpowiedzialną funkcję dyrektora 
handlowego nie miał o tej dziedzi­
nie „zielonego pojęcia”, jako że z 
zawodu był... kołodziejem. Okaza­
ło się również, że Janiszewska i 
Filipjak obejmując stanowiska nie 
otrzymali zakresu swych obowiąz­
ków, wobec czego ustnie, syste­
mem „pi razy oko” dokonali mię­
dzy siebie podziału kompetencji.

(ł)

Koziołki
W wyniku komisyjnego spraw­

dzania kuponów z dodatkowego !o 
sowania 58 Poznańskiej Gry Licz­
bowej „Koziołki” z dnia 23 hm. 
odnaleziono 3 kupony z pięcioma 
trafieniami. Są to następujące nu­
mery: 21969 z- punktu odbioru nr 14 
w Poznaniu, 79973 — punkt nr' 71 
w Poznaniu i 39667 z kolektury po­
znańskiej nr 92.

Szczęśliwi nosiadacze wymienio­
nych kuponów otrzymają po 20.789 
złotych. Wygrane można odbierać 
w PKO — Poznań, Pl. Wolności 3,
począwszy od dnia 2 lipca.br. (o)

przyznane kredyty na wybu­
dowanie nowej masarni w 
Łęczycy (między Luboniem a 
Puszczykowem). Również dzię­
ki przebudowie jednej z pie­
karń w Swarzędzu od tygodnia 
poprawiło się zaopatrzenie 
miejscowej ludności w pieczy­
wo.

W paw. poznańskim przypa­
da na jeden punkt detalicznej 
sprzedaży 352 mieszkańców. 
Stąd wniosek, w miarę możli-i 
wości otwierać potrzebne skle-* 
py celem sprawniejszego zan 
opatrywania ludności. Inne 
wnioski wysunięte przez rad­
nych zmierzają do lepszego za­
opatrywania sklepów w arty­
kuły pierwszej potrzeby oraz 
przebudowy sklepów masar-t 
skich i piekarniczych.

(an)

przedstowiciele PSS-ów i 
GS-ów, tkwi w braku odpo­
wiednich lokali i transportu 
(czy tylko?). W przeważającej 
większości sklepy masarskie 
w po w. poznańskim nie po­
siadają urządzeń chłodniczych. 
Wobec tego nie mogą maga­
zynować u siebie towaru. Pie­
karnie i sklepy rzeżnickie są 
małe, bez zaplecza, a urzą­
dzenia zużyte. (Od czego w ta­
kim razie kierownictwo PSS i 
GS-ów?).

Zmiana na lepsze nastąpi w 
PSS Puszczykowo, która ma

L. Jarmuż — P-ń. Urlop za rolfi 
1957 nie należy się. Stosownie bo­
wiem do uchwały nr 616 Rady Mi­
nistrów z dn. 18. 8. 1951 r. w spra­
wie uprawnień do urlopu w z wiąz 
ku z powołaniem do służby woj­
skowej (Monitor Polski nr A-77, 
poz. 1070) pracownikowi, który naj 
dalej w ciągu 30 dni po odbyciu 
zasadniczej służby -wojskowej. zgło 
si się do pracy w ostatnim zakła­
dzie pracy, zalicza się czas odby­
wania służby wojskowej do okre­
su nieprzerwanej pracy, warun­
kującego wymiar urlopu wypo­
czynkowego. Z należnego urlopu 
pracownik skorzystać może dopie­
ro po przepracowaniu 3 miesięcy, 
przy czym otrzymany urlop będzie 
urlopem za bieżący rok kalenda­
rzowy. Skoro zatem rozpoczął Pan 
pracę w dniu 1. 11. 1957 r„ mógł 
Pan otrzymać urlop dopiero od 
1. 2. 1958 r„ z tym, że będzie to 
urlop za rok 1958.

Egzamin naszych kajakarzy
w meczu z NRF

Debry tenis
na kortach w Golęcinie

Mimo niepewnej pogody, spora 
grupka kibiców tenisowych ob- 
serwowała wczoraj pojedynki 
pierwszego dnia międzynarodowe 
go towarzyskiego spotkania po­
między Olimpią a siedmiokrot­
nym drużynowym mistrzem Wę­
gier — DOZSA (Budapeszt).

Na czele wczorajszych pojedyn­
ków należy bezwzględnie posta­
wić dwa ,maratony tenisowe” — 
Gąsiorka z reprezentantem Wę­
gier — Birkasem oraz Roszkiewi- 
cza z Babarczy. Obaj poznaniacy 
wygrali po zażartej, pięciosetowej 
walce. Szczególnie mógł podobać 
się Gąsiorek. Jego zwycięstwo — 
6:2, 2:6, 6:1, 3:6, 6:1, nad efektow-

Po raz 
tacja 

czołówką

trzeci Polska reprezen- 
kajakowa zmierzy się z

NRF, która wraz z
ZSRR należy do światowych po­
tęg w tej dyscyplinie. Po wojnie, 
w pierwszym pojedynku przegra­
liśmy z Niemcami w Duisburgu.

— Z jakimi szansami stajemy do 
dwudniowego pojedynku z NRF?
— zapytaliśmy 
rza zawodów 
wieża.

— Spotkanie

głównego sekreta-
Leszka Wojtule-

będzie dla nas o-
statnią generalną próbą przed mi

Tenisowe
mistrzostwa Polski
w Poznaniu

nie mądrze taktycznie grają-
cym Birkasem, jest dużym suk­
cesem poznaniaka. W dalszych 
grach, Prymińska (Olimpia), po
ciekawej grze, uległa Fusitiz

Mazur -(DOZSA) — 3:6, 6:3, 2:6;
kiewiczówna (Olimpia) przegrała 
z Posta — 2:6, 2:6; Woźny (Olim- 
|pia) po-konał G. Kali — 4:6, 6:2,
(7:5, a rezultat pięciosetowej walki 
— Roszki ewicz (Olimpia) — Bu- 
[barczy, brzmi — 6:2, 2:6, 4:6, 6:4, 

HI a nnyri dninlro

Na potwierdzenie prawa serii, 
że jedno atrakcyjne wydarzenie 
sportowe sprowadza za sobą dru­
gie, pragniemy zakomunikować, 
że po międzynarodowym meczu 
tenisowym Olimpia — DOZSA — 
czeka poznańskich miłośników 
białego sportu oglądanie najwięk­
szego wydarzenia w historii wiel­
kopolskiego tenisa po wojnie.

Jak dowiedzieliśmy się, W

6:1 dla poznaniaka.
dniach 8—13 lipca br. odbędą się 
w Poznaniu na kortach AZS-u '~

APOLLO — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.30 „Na plaży" (włoski, 18 1.); 
BAŁTYK — g. 16, 18.15 , 20.30 „Le­
cą żurawie” (radź., 16 1.); RIAL- 
TO — g. 11, 13.30, 16, 18.15, 20.30 
„Kurier carski” (jug.-franc.-wło­
ski, 14 1); MUZA g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Paragraf i miłość" 
(hind., 18 1.); WARTA — g. 10, 11 
„Przygody Sinbada żeglarza" (baj­
ki) i g. 12—20 „Król Maciuś I" 
(polski, 7 1.); GWIAZDA — g. 10— 
14 „Przygody małego Sarmiko” 
(bajki) i g. 15, 17.30 , 20 „Mały u- 
cieddnier” (USA, 14 L); DOM KUL 
TURY MO — g. 15, 17 „French 
Cancan" (franc., 18 1.); WOJSKO­
WE — g. 17 i 20 „Alena” (czeski, 
18 1.); CZTERNASTKA — g. 15.45, 
18, 20.30 „Tańczymy wśród gwiazd” 
(franc., 16 1.); MINIATURKA — g. 
16—20 „Paloma" (meks., 14 1.); — 
PANCERNIAK —g. 17.30 i 20 „Dziw 
ne życzenie p. Barda” (franc., 18 
1.); OSIEDLE — g. 18—20 „Lekko- 
duch” (wł., 14 1.); MALTA — g. 
16—20 „Kochanek o północy” (fran 
cuski, 18 1.); PIAST — g. 16.45, 19 
„Eroica" (polski, 18 1.); HUTNIK 
g. 17, 19.30 „Człowiek w żelaznej

ork. i solistów Opery Poznańskiej.
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04,

16, 17.40, 18.30, 20, 23.50.

RADIOSTACJA HARCERSKA 
Fala 44 m

Godz. 14—20 cp godzinę: Har­
cerska kronika, tygodnia, Central­
na akcja szkoleniowa 1958, Orlim 
szlakiem; z obiektywem przy oku 
— porady praktyczne cz. II.

Telewizja
17 1- Filmy; 19

bótkowa' 
wizyjny 
„SLim -

19.30
20.05

„Opowieść so- 
,.Dziennik tele- 
Teatr Sensacji

prywatny detektyw";
20.50 — Rozmawiamy z telewidza-
mi; 21 — Film jugosł. pt. 
na drukarnia" od 14 1.

„Taj-

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­
NY IM. ŚWIĘCICKIEGO (Chir.- 
intema), Al. Przybyszewskiego 49, 
tel. 624-17, APTEKI: Dzierżyńskie­
go 349, Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Mazowiecka 12, pl. Wio­
sny Ludów 3, Główna 53.

Profesorowie UAM 
hez telefonów

Nie wiemy kto w telekomuni­
kacji poznańskiej wpadł na nie­
zwykły pomysł odebrania niektó­
rym profesorom naszego Uniwer 
sytetu aparatów telefonicznych 
podobno na okres Targów. Ten 
ktoś nie zdaje sobie widocznie 
sprawy, jak szkodzi pracom na­
ukowców, paraliżując ich kontak­
ty z zakładami naukowymi w 
mieście. Ofiarą tego nieprzemyś­
lanego zarządzenia padł m. '.n 
znany historyk prof. dr Gerard 
Labuda, kierownik Zakładu Hi­
storii Pomorza Polskiej Akadem.i 
Naukw redaktor i współredaktor 
kilku czasopism naukowych. Po­
dobnie rzecz się ma z prof. dr Ru­
sińskim.

Trudno nazwać taką metodę ła­
tania dziur telekomunikacyjnych 
fortunną i uzasadnioną, (fh)

Dzisiaj o godz.’ 16 dalszy ciąg 
zawodów. Program drugiego dnia 
przewiduje bardzo atrakcyjny de- 
Ibel seniorów; Piątek, Wieczorek
(Olimpia) Gulyas, Katona

in-

(DOZSA), grę mieszaną — Vajda,
Lenart (DOZSA) Prymińska,
Wieczorek (Olimpia) i inne.

Wł. Of.

dywidualne mistrzostwa Polski se 
niorów w tenisie. Udział w nich 
zapowiedziała cała nasza krajowa 
czołówka ze Skoneckim, Licisem, 
Piątkiem i Radzi em na czele. 
Organizatorem tej imprezy jest 
Poznański Okręgowy Związek Te­
nisowy i PIS.

strzostwami Europy w Pradza, 
gdzie spodziewany jest udział -po­
nad 20 państw (Federacja liczy 28 
członków). Niemcy po wojnie 
znacznie podniosły poziom kaja­
kowców. Wątpię, czy uda nam 
się wywalczyć chociaż jedno zwy 
cięstwo. Korzystniej powinniśmy 
wypaść na dystansach krótszych. 
Nasze zawodniczki mają szansa 
nawiązać równorzędną walkę.

— Kogo wystawiają Niemcy? 
— Najlepszych. Kilku mistrzów, 

i wicemistrzów Europy oraz me­
dalistów z zawodniczką Zens oraz 
Ackersem, Miltenbergiem j Brie- 
lem na czele. Goście są świetnymi 
technikami a także doskonałymi 
taktykami.

Kierownik ekspedycji NRF tre- 
ner-amator Werner Brehle z Dulł« 
burga, swego czasu aktywny za­
wodnik powiedział:

— Wszyscy jesteśmy (wyjąt­
kiem jestem ja) po raz pierwszy 
w Polsce. Od samej granicy spo­
tykamy się z uprzejmym i ser­
decznym przyjęciem.

— Co sądzi pan o zawo­
dach?

— Będzie to wielka próba sił 
dla was i dla nas przed wystę­
pem w „Złotej Pradze”. My bę­
dziemy mieli bardzo silnego ry­
wala — reprezentację ZSRR.

— Jak rozwija się u was 
sport kajakowy?

— Bardzo pomyślnie. Uprawia 
tę dyscyplinę około 300.000 osób
(w Polsce ponad 2000), z 
przeszło 80 proc, to turyści, 
stanowią wyczynowcy na
dyjkach, slalomiści w

czego 
resztę 
kana- 
wiek-

(Of.)

Czy piłkarze Polski B 
przełamią złĄ passą?

Na czterech frontach piłkarze wodnicy, którzy już kilkakrotnie 
jPolski wystąpią przeciwko NRD. reprezentowali barwy pierwszej 
Dziś w Rostoku zmierzą się pierw-jedenastki naszego kraju. Skave i 
sze reprezentacje, pozostałe zespo- i Kilfchler — debiutanci. Assny grał 
ły walczyć będą w niedzielę. już' w Polsce (w Krakowie — 2:1

szóści kajakowcy.
— Widział pan nasz tor na 

Malcie?
— Owszem. Bardzo ładny, po­

dobny do naszego w Duisburgu. 
Wydaje mi się jednak, że szatnie 
wraz z natryskami są zbyt szczu­
płe, by podczas poważniejszych 
imprez dać pomieszczenie wszyst­
kim startującym.

Rozm. Tad. PACZKOWSKI
P. S. Początek regat dziś o go­

dzinie 15,30.

Społeczeństwo Wielkopolski z 
niemałym zainteresowaniem ocze­
kuje najbliższego meczu (o godzi-

a NRD).
'— Jak się czuje drużyna? Pomarnacki w finale

Informujemy
Telewizja Poznańska zawiada­

mia, że kostiumowa rewia dziecję- 
ca, która miała odbyć się w sobo- 
tę. dnia 28 czerwca, została przeło­
żona na poniedziałek 30 bm. Zgło­
szone dzieci proszone są o przyby­
cie do studia Telewizji Poznań­
skiej w poniedziałek o godz. 16

nie 18 na Stadionie 22 Lipca) 
Imiędzy Polską B i NRD B.

Oddajmy głos trenerom obu 
Iżyn, które już przeprowadziły 
ningi w Poznaniu. )

P«-

dru 
tre-

Richard Hoffmann, trener gości,

— Dobrze. Są w pełni formy. 
Trener Matyas z miejsca „ujaw- 

[ nił” skład swej drużyny. Kściuk 
. (rez. Potryskus), Maseli, Grzybow­

ski, SOBKOWIAK, Gawlik i Pie- 
i da I, Gadecki, Jlankowski, Gajda,

We wczorajszym ,.Glosie' 
kawo podaliśmy godzinę 
szego posiedzenia Komisji

omył

gicznej PTPN, Posiedzenie to
bywa się o godz. 17.' /

Filolo-

dobrze znany przed wojną piłkarz 
niemiecki, powiedział, że jeszcze 
nie uzgodnił z kierownikiem eki­
py — Wernerem Kochem składu 
swej jedenastki. Uczyni to dopiero 
|w dniu dzisiejszym.
! — Mam do dyspozycji 16 piłka­
rzy — oświadczył trener. Sześciu 
z nich: Lemańczyk, Heine, Blei, 
Fischer, Bauer i Grosstuek grali 

.przeciw Węgrom B (wygrali Niem- 
?ę^>ś3). Franz i Assny — to za-

ANIOŁA T. i Kasprzyk. Rezerwo­
wi: Ćieszowiec, SADłOWSKI, 
KUCHNICKI, GOGOLEWSKI, Ty_ 
pek i Gross.

— Czy zrewanżujemy się za 
dotychczasowe niepowodze­
nia?

— Leży to w pełnych niożliwo-
ściach moich chłopców 
wiedział trener Matyas.

odpo-

Rozm. tp.

Dużym sukcesem poznańskiego 
florecisty — Pomarnackiego (AZS) 
zakończyły się półfinałowe walki 
we florecie męskim. Poznaniak — 
odnosząc w półfinale 4 zwycię­
stwa, zakwalifikował się, po wy­
granej walce barazowej, do fina­
łu, gdzie obok niego walczyć bę­
dą: Reychman (Katowice), Sara- 
pata (Kraków), Czajkowski (GL),
Nielaba (Warszawa) Skrudlik
(Warszawa).

W chwili zamykania numeru 
czyły się jeszcze walki barażowe 
pomiędzy trzema kandydatami na 
finał o mistrzostwo Polski Wśród 
tej trójki znajdował się drugi po­
znaniak — Kunze (Warta).

Wł. OF.

lipca.br

